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W imieniu redakcji i wy-
dawcy „Tygodnika Krapko-

wickiego”, życzymy wszystkim 
Czytelnikom  i Mieszkańcom 

zdrowych, spokojnych i peł-
nych rodzinnego ciepła Świąt 
Bożego Narodzenia oraz 

wszelkiej pomyślności w nad-
chodzącym Nowym Roku! 
Niech świąteczna atmosfera, 

jak ta stworzona przez dzieci 
z grupy „Motylki”, towarzyszy 
Państwu przez cały rok! 

Redakcja i wydawca „Ty-
godnika Krapkowickiego”

Oni już wiedzą, co jest najważniejsze w Świętach Bożego Narodzenia. Grupa „Motylki” z Publicznego Przedszkola nr 1 w Gogolinie zaprezen-

towała wzruszające jasełka, pełne magii i świątecznego ciepła. Ich występ przygotowany przez Agnieszkę Poradę wypełniony był dziecięcą 
radością i autentycznym duchem świąt. I tej radości życzymy także Wam – naszym Czytelnikom i Mieszkańcom.
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Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Sprzedaż 
drewna

 opałowego, 
kominkowego 
tel. 668 204 745

Usługi 
Porządkowe
 mieszkań. 
Sprzątanie  

i wywóz gabarytów. 

tel. 668 204 745

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Po przerwanym po-
łączeniu na miejsce 
błyskawicznie ruszyli 
policjanci. Przed domem 
wielorodzinnym zastali 
parę – 44-letnią kobietę i 
56-letniego mężczyznę – 

kłócących się jak w scenie 
z serialu, gdzie scenarzy-
sta przesadził z procen-
tami. Bo tych nie brako-
wało – ona miała ponad 
2,5 promila alkoholu, on 

skromniejsze, ale wciąż 
solidne: 1 promil.

Motyw kłótni? Klasyk 
– zazdrość. Mężczyzna 
chciał postraszyć part-
nerkę siekierą, to wystar-
czyło, by zaniepokojona 
kobieta uznała, że to już 
trochę za dużo. Stąd tele-
fon na policję.

Na szczęście, funk-
cjonariusze sprawnie 
załagodzili sytuację, a 
para – ku zdziwieniu 
wszystkich – stwierdziła, 
że właściwie to… pójdzie 
spać. Gogolińska opera 
mydlana z zazdrością w 
roli głównej zakończyła 
się szczęśliwie. 

(laba), fot. poglądowe

Awantura z zazdrości 
z siekierą w tle 

Środa 18 grudnia, godzina 22.00, Gogolin, ulica Krapkowicka. Scena-

riusz niczym z filmu – telefon na policję, przerażony głos nietrzeźwej 
kobiety w słuchawce, chwila szamotaniny, a potem cisza. Brzmi dra-

matycznie? Rzeczywistość okazała się… bardziej swojska.

Para doszła do porozumienia w obecności policjantów. 

Do zatrzymania doszło o godzinie 16.28 na drodze wojewódzkiej 409. Za kierownicą 
audi siedział 34-letni mężczyzna. Mundurowi ukarali go mandatem w wysokości 2 000 zł i 
14 punktami karnymi.

(mim)

Choć sprawa brzmi nie-
co zabawnie, to właścicielo-
wi stoiska wcale nie jest do 
śmiechu. Jak sam oszacował, 

z beczki zniknęło blisko 10 
kilogramów żywej ryby. 
Sprawa została zgłoszona 
na policję. Funkcjonariusze 

prowadzą czynności mające 
na celu wykrycie sprawcy 
kradzieży.

(mim)

Do zajścia doszło we 
wtorek 17 grudnia o godzi-
nie 20.15. Za kierownicą 
pojazdu osobowego siedziała 
44-latka. Kobieta o własnych 
siłach wyszła z samochodu. 
Na miejsce skierowano stra-
żaków, ZRM oraz policję.

Choć zajście wyglądało 
groźnie, kobiecie nic się nie 

stało. 44-latka była trzeźwa. 

(mim), fot. (OSP Krępna)

Duży mandat, dużo punktów
Krapkowiccy policjanci zatrzymali kierowcę audi, który jechał z 
prędkością 105 km/h na obowiązującej „czterdziestce” w Strzelecz-

kach. Mężczyznę ukarano mandatem karnym.

Karp w tarapatach. 
Kradzież w Krapkowicach 

przed świętami
Do nietypowego zdarzenia doszło w środę 18 grudnia w godzinach po-

rannych w Krapkowicach. Jeden ze sprzedawców ryb ujawnił, że na 
jego stoisku doszło do kradzieży karpia. Sprawę badają mundurowi.

Kobiecie kierującej pojazdem nic się nie stało.

Hyundaiem w drzewo
Kolejne niebez-

pieczne zdarzenie 
miało miejsce na 
drodze wojewódz-

kiej 423 w Krępnej. 
Kobieta kierująca 
hyundaiem uderzy-

ła w drzewo.
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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Na kilka dni przed Wi-
gilią wierni gromadzący się 
w kościołach mogą usłyszeć 
fragmenty ewangelii, które 
bardzo wyraźnie mówią o 
miejscach, okolicznościach 
i wydarzeniach, rozgrywają-
cych się w zasadzie na krótko 
przed momentem wcielenia 
Boga. Katolicy mogli już 
usłyszeć m.in. o aniele, który 
zwiastował Maryi, że stanie 
się matką, że urodzi Bożego 
Syna, że będzie to wyda-
rzenie, które odmieni losy 
świata. Również teksty staro-
testamentalne, które także są 
proklamowane w tym czasie 
w świątyniach (spisane setki 
lat przed narodzinami Me-
sjasza w Betlejem), odnoszą 
się do proroków przepowia-
dających narodziny Jezusa. 
Jednym ze zdań Pisma Świę-
tego, które kapłani wyraźnie 
podkreślają w poprzedza-
jącym święta adwencie jest 
zdanie: „Pan jest blisko”. 

Kościół w tych słowach 
nie tylko odkrywa prawdę o 
jakiejś cesze osobowościowej 
Boga, mówiącej iż jest on 
kimś, komu zależy na blisko-
ści. Kościół i wierzący do-
strzegają w tym zdaniu istotę 
Świąt Bożego Narodzenia 
oraz prawdę o tym, czym 
one są. Zdaniem duchow-
nych są to przede wszystkim 
święta Boga i koncentrują się 
one na nim. Podobnie jak 
urodziny każdego z nas są 
naszym świętem i nie wiążą 
się one z nikim i niczym tak 
bardzo, jak właśnie z soleni-
zantem. Wszyscy pozostali 
mogą jedynie uczestniczyć w 
tym dorocznym wydarzeniu. 
Jednak w centrum zain-
teresowania powinien być 

solenizant. Bez niego, nie 
ma tzw. urodzin, prezentów, 
czasu radości. Wydawać by 
się mogło, że z biegiem czasu 
wielu ludzi zaczęło święto-
wać, wydawać fortunę na 
prezenty, przygotowywać się 
do świąt i następnie obcho-
dzić je bez solenizanta. Dla-
tego też duchowni w tym 
czasie tak mocno akcentują 
bliskość Boga, przytaczając 
już wspomniane zdanie: 
„Pan jest blisko”.

Co znaczy, że jest 
blisko? 

Kościół stara się nie tylko 
w tych dniach przypomnieć 
wiernym tę prawdę o bli-
skości Boga, ale też przy 
okazji świąt jego wcielenia 
ją wyjaśnić. To, że Bóg jest 
blisko nie oznacza, jedynie 
tego, że zbliża się data święta 
jego narodzin. Zgodnie z 
myślą ojców kościoła za tym, 
krótkim zdaniem:  „Pan jest 
blisko”  kryje się „przepięk-
na obietnica Boga, że On 
zawsze jest przy nas, że nie 
jest kimś obcym, dalekim, 
kimś, kto z wysokości nieba, 
patrzy na nas”. 

Jeden z duchownych 
podczas świątecznego ka-
zania przyznał kiedyś, że te 
trzy słowa: „Pan jest blisko” 
są jednymi z piękniejszych 
jakie można przeczytać w 
Biblii, bo (jak głosił), mówią 
one o „Bogu, który nie jest 
zamkniętym rozdziałem, 
dokonanym wydarzeniem, 
skończoną przeszłością. 
Gdyby tak było, wówczas 
trzeba by być precyzyjnym i 
napisać: Pan był blisko”. 

Tymczasem autor na-
tchniony przez Boga zapisał 

na kartach biblii – „jest”. 
W języku hebrajskim słowo 
„Jahwe” oznacza dosłownie 
„Jestem”. Dla wierzących, 
zwłaszcza dla Żydów jest to 
słowo wyjątkowe, ponieważ 
na pytanie Mojżesza o imię 
Boga, usłyszał on od niego 
samego odpowiedź: „Jestem, 

który jestem” (Księga Wyj-
ścia 3,14). „Jestem” to zatem 
imię Boga. 

Chrześcijanie podczas 
obchodów Świąt Bożego 
Narodzenia mają okazję do 
wyrażenia swojej rodności z 
bliskości Boga, który „jest”. 
Ludzie wierzący cieszą się 
z faktu przyjścia na świat 
Jezusa, który jest dla nich 
bliski. Dla chrześcijan w 
tym okresie nie jest ważny 
jakiś komercyjny krasnal z 
Coca-Coli, �kcyjny Dziadek 
Mróz, wymyślony gwiaz-
dor, czy pozostawiony sam 
w domu Kevin. Liczy się 
prawdziwy Bóg, który jest 
żywy, który rozumie, czuje, 
widzi, słucha, mówi, które-
mu zależy, który się troszczy, 
który oddaje życie i który po 
prostu kocha. 

„Bóg ode mnie nie ucie-
ka, nie wstydzi się mnie. 
Jak ja grzesznik idę ulicą, to 
on nie przechodzi na drugą 
stronę. Tak żeby nasze oczy 
się nie spotkały, żebyśmy 
się przypadkiem o siebie 
nie otarli ramionami. On 
kładzie na moim ramieniu 

swoją dłoń. Tak jak położył 
ją kiedyś na ramię Mojżesza 
i dotknął go. On niesie mnie 
na swoich ramionach – jest 
blisko. Jestem na zawsze 
przed jego oczyma. On 
patrzy na mnie” – mówił 
niegdyś na jednej z homi-
lii opolski duchowny ks. 
Krzysztof Grzywocz. 

Zgodnie z myślą teolo-
giczną, Bogu nie wystarczyła 
bliskość jaką okazywał pro-
rokom i ludziom czasów Sta-
rego Testamentu. Bóg chciał 
być znacznie bliżej człowie-
ka. Dlatego zdecydował się 
przyjąć ludzkie ciało, co do 
dziś wspominamy słowami 
kolędy „a Słowo ciałem się 
stało”. Dopiero ta bliskość 
zadowoliła Boga. Spełniła 
jego odwieczne marzenie, 
pogrzebane niegdyś przez 

grzech Adama i Ewy, który 
wydarzył się w ogrodzie 
Eden i rozwalił tę bliskość, 
naruszając więź między ludź-
mi a Bogiem. 

Gdzie jesteś? 
Od tamtej chwili jak 

zapisano w Księdze Rodzaju 

człowiek już nie przecha-
dzał się razem z Bogiem w 
ogrodzie Eden, ale chował 
się przed nim i starał się 
ukryć. Wówczas Bóg pytał 
człowieka: „Gdzie jesteś?”. 
W kontekście popełnionego 
przez człowieka zła, to bar-
dzo dramatyczne pytanie.  

To pytanie, z którym 
mierzą się nie tylko wierzący, 
ale chyba wszyscy obserwu-
jący choćby obecną scenę 
polityczną, wojny, kolejne 
upadające rządy i rozru-
chy. Można sobie wówczas 
zadać  pytanie „gdzie my 
właściwie jesteśmy?”. To 
pytanie, które powraca. Tak 
jak powraca czas Adwentu i 
rorat. Pytanie, z którym być 
może w tym świątecznym 
czasie warto się zmierzyć? I 

odpowiedzieć „gdzie jeste-
śmy”? Jest to o tyle ważne 
pytanie, bo może się okazać, 
że nie jesteśmy tam, gdzie 
powinniśmy być. Być może 
drogi nawet osób pobożnych 
i wierzących nie „prowadzą 
już do Betlejem, do groty 
narodzenia”. Może nasze 

drogi wiodą w przeciwną 
stronę, w innym zawiłym 
kierunku. Może „zmierzamy 
do pałacu Heroda”. 

Czas odnalezienia 
Boga 

Pewien dominikanin 
wypowiedział do wiernych, 
zebranych w jednym z ko-
ściołów nieopodal krakow-
skiego Rynku takie zdanie 
„Jeżeli zgubiłeś w swoim 
życiu Boga, to wróć w to 
miejsce, gdzie widziałeś, go 
po raz ostatni. Będzie tam 
na ciebie czekał”. Trzeba 
przyznać, że to bardzo cieka-
wa rada. 

Święta Bożego Naro-
dzenia nie są jedynie szcze-
gólnym czasem dla ludzi 
wierzących. Równie ważny 
może być on także dla tych, 
którzy nigdy nie wierzyli lub 
wiarę z różnych powodów 
utracili i dziś przeżywają te 
święta na swój sposób. Pyta-
nie tylko, czy jest nam z tym 
dobrze? A może warto w te 
święta życzyć sobie nawza-
jem dobrego wzroku, dzięki 
któremu dostrzeżemy w tym 
świętach, to co rzeczywiście 
jest ich istotą i sensem?

Dzieciom pomagają w 
tym �gurki, które umieszcza 
się w żłóbku i stajenkach. W 
jednym z kościołów doszło 
kiedyś nawet do kradzieży 
małego Jezusa z tamtejszej 
szopki. Dziecko, które go za-
brało, tłumaczyło potem, że 
chciało go zabrać do siebie. 
Co my weźmiemy dla siebie 
lub też do siebie z tegorocz-
nych świąt? 

Mateusz Dąbrowski 

O czym są Święta Bożego Narodzenia? 

Święta Bożego Narodzenia nie są jedynie szczególnym czasem dla ludzi wierzących.

Do kolejnych Świąt Bożego Narodzenia pozostały już w zasadzie godziny. Czy w przedświątecznym szale zakupów, porządków i codziennych 
spraw wiemy jeszcze do czego się przygotowujemy? Czym są, albo też o czym są Święta Bożego Narodzenia, które dziś dla wielu stały się po 
prostu świętami lub długim grudniowym weekendem. 
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Wydarzenie rozpoczęło 
się punktualnie o godzinie 
17.00, kiedy to konferan-
sjerka Dominika Bassek, 
znana z poczucia humoru 
i świetnego kontaktu z pu-
blicznością, powitała zgro-
madzonych mieszkańców. 
Uczestnicy mieli jeszcze kilka 
minut na wrzucenie swoich 
kuponów do skrzynki, za-
nim rozpoczęło się rozdanie 
50 pięknych i pachnących 
świętami drzewek. Te, dzięki 
uprzejmości Adriana Riedla, 
właściciela plantacji choinek 
w Ścigowie, mogły tra�ć do 
domów mieszkańców.

Wyjątkowy gest orga-
nizatorów sprawił, że jedna 
z choinek powędrowała do 
strażaków z OSP Kórnica. 

– To nasz sposób na 
podziękowanie za ich co-

dzienną służbę i za to, jak 
wiele pomocy i radości niosą 
podczas konwoju charyta-
tywnego – mówiła podczas 
wydarzenia Dominika Bas-
sek z redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Redakcja wspólnie z Ad-
rianem Riedlem podjęła de-
cyzję o przekazaniu drzewka 
tym niezwykłym ludziom 
– to sześciometrowa jodła 
kaukaska, która na plantacji 
Riedel rosła aż 22 lata. 

Potem zaczęły się praw-
dziwe emocje. Jak co roku, 
na rynku nie zabrakło 
stałych bywalców. Wiele 
rodzin przyznawało, że nie 
wyobrażają sobie świąt bez 
naszej akcji. Wśród tłumu 
byli mieszkańcy Straduni, 
Krapkowic, Komornik, Go-
golina, a nawet Kosorowic. 

– Zawsze najlepsze są 
prezenty, które dostaje się od 
serca – mówili, odbierając 
swoje choinki. 

Choć zdarzyli się też 
tacy, którzy z humorem 
powiedzieli, że prezentem 
w tym roku pod choinkę 
będzie… masło, którego 
cena w ostatnim czasie 
stale rośnie. Pełnych rado-
ści i humoru chwil było 
wiele. Nie zabrakło także 
muzyki, która tworzyła 
magiczny nastrój. Dzięki 
uprzejmości Krapkowickiej 
Orkiestry Dętej pod batutą 
Pawła Wiencka na rynku 
rozbrzmiewały świąteczne 
utwory, nagrane specjalnie 
z okazji Świąt Bożego Na-
rodzenia.

Wieczór zakończyły ser-
deczne życzenia od redakcji 

„Tygodnika Krapkowickie-
go” oraz Adriana Riedla z 
plantacji choinek Riedel ze 
Ścigowa.

 – „Niech te choinki 
wprowadzą do waszych 
domów magię świąt, a 
nadchodzący rok przy-
niesie tylko dobre chwi-

le” – mówiła Dominika 
Bassek.

Licznie zgromadzeni 
mieszkańcy rozchodzili 
się do domów z choin-
kami i uśmiechami na 
twarzach, potwierdzając, 
że ta świąteczna tradycja 
ma w sobie coś niezwy-

kłego. Za rok widzimy 
się znów!

Więcej zdjęć z tegorocz-
nego wręczenia choinek 
znajdziecie na stronie in-
ternetowej: www.tygodnik-
-krapkowicki.pl.

(del), fot. (kb)

Prezenty prosto z serca  
- 50 choinek rozdanych

Czwartkowe popołudnie (19.12) na rynku w Krapkowicach zamieniło się w prawdziwie choinkowe święto. Już po raz kolejny odbyła się akcja 
„Zdobądź choinkę z Tygodnikiem Krapkowickim”, która od ponad 12 lat jest stałym elementem przygotowań do Bożego Narodzenia. Tegoroczne 
wydarzenie przyciągnęło licznych mieszkańców z całego powiatu, którzy przyszli nie tylko po świąteczne drzewko, ale także po chwilę wspól-
nej radości i świątecznej atmosfery.
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Utwór „Tak jak śnieg” 
jest pełen ciepła, wdzięczno-
ści oraz świątecznej magii, 
która łączy ludzi niezależnie 
od wieku czy codziennych 
trosk. Do życzeń w teledy-
sku dołączył wokalista, który 
śpiewał piosenkę w oryginal-
ne… Mietek Szcześniak. 

- Jesteśmy dumni, że 
nasi uczniowie potra�ą 
dzielić się swoim talentem i 
wrażliwością – mówi Iwona 
Medwid, dyrektorka szkoły, 
która od wielu lat wspie-
ra działania artystyczne 
uczniów krapkowickiego 
liceum, dzięki czemu w 
szkole prowadzone jest stu-

dio Delta, gdzie powstały 
nagrania. 

W coverze utworu „Tak 
jak śnieg” w oryginale zaśpie-
wanego przez wspomnia-
nego Mietka Szcześniaka, 
Kubę Badacha i Katarzynę 
Stankiewicz zaśpiewali Klau-
dia Michałewycz i Andreas 
Drescher. W chórach wspie-
rali ich: Wiktoria Hulin, Mi-
lena Korgel i Natalia Asman.

- Święta to czas, kiedy 
warto pamiętać o innych. 
Chcieliśmy pokazać, że mi-
łość, wdzięczność i wspólno-
ta to najważniejsze wartości. 
Mam nadzieję, że nasza 
kartka świąteczna będzie 

przypomnieniem o sile ma-
łych gestów. Sami mieliśmy 
okazję się o tym przekonać 
dając mały koncert w DPS 
„Anna”. Nie obyło się bez 
wzruszeń i naprawdę szcze-
rych uśmiechów radości. 
Chyba o to w tym wszyst-
kim chodzi - podkreślają 
uczniowie.

Za realizację utworu i 
produkcję teledysku od-
powiada Piotr Rudner. To 
również za jego sprawą do 
wideoklipu życzenia dograł 
Mieczysław Szcześniak. 

- Z uwagi na to, że współ-
pracuję z wieloma artystami 
i ludźmi zajmującymi się 

organizacją koncertów mia-
łem okazję przedstawić ten 
pomysł poprzez Michała 
Borowca z Agency „Voices” 
i prośba o dogranie życzeń 
została spełniona niemal 
natychmiast. To piękne, 
że czas świąt sprzyja takiej 
otwartości, a dla mnie jest to 
też dowód na to, że można 
realizować świetne inicjaty-

wy w oparciu o współpracę i 
pełne zaangażowanie.

To ostatnie było zresz-
tą niezbędne w nagraniu 
wideoklipu. O ile nagra-
nie utworu w studiu dla 
uczniów nie jest już niczym 
szczególnie zaskakującym 
o tyle wcielenie się w rolę 

aktorów i zrealizowanie 
przygotowanego scenariu-
sza wymagało odwagi i kre-
atywności. Zdjęcia powstały 
między innymi w Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnym, 
DPS „Anna” czy restauracji 
„Verona”, a w przygotowa-
niu strojów pomogła ad-
ministracja krapkowickiego 
szpitala. 

- Każdy dołożył swoją 
małą cegiełkę, a my cieszmy 
się, że w naszych szkołach 
powstają takie projekty. Mie-
liśmy piosenkę świąteczną 
Zespołu Szkół Specjalnych z 
pięknym przesłaniem, teraz 
kolejna wyjątkowa świątecz-
na produkcja w wykonaniu 

uczniów Liceum Ogólno-
kształcącego w Krapkowi-
cach. Gratuluję wszystkim, 
którzy włączyli się w projekt, 
bo to nie tylko sposób na 
promocję talentów, ale rów-
nież na budowanie więzi, 
które w okresie świąt stają się 
jeszcze bardziej wartościowe 
- mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla.

Utwór można usłyszeć 
na YouTube i na kanałach w 
mediach społecznościowych 
Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Jana Kilińskiego w 
Krapkowicach.

(marr), fot. Piotr Rudner

Szczegóły związane z 
dwoma mostami w gminie 
Strzeleczki podczas ostatniej 
sesji Rady Powiatu Krapko-
wickiego przedstawili staro-
sta Maciej Sonik oraz wice-
starosta Sabina Gorzkulla.

- Kilka dni temu otrzy-
maliśmy informację, że nasz 
wniosek o do�nansowanie 
do zarówno remontu mostu 
i drogi w Łowkowicach prze-
szedł już wery�kację na eta-
pie Urzędu Wojewódzkiego i 
na pierwszym etapie w mini-
sterstwie i został przekazany 
dalej – mówiła wicestarosta 
- Należy się spodziewać, że 
w styczniu otrzymamy środ-
ki zarówno na sam remont 
drogi w Łowkowicach jak i 
na most. Wszystko wskazuje 
na to, że będziemy to robić 
raczej systemem zaprojektuj 
i wybuduj.

- Ten most został podmy-
ty, on nie został bezpośrednio 
uszkodzony – poinformował 
starosta - Jeżeli chodzi o 
wysokość i prześwity to tam 
nie ma problemu. Tam jest 
raczej kwestia samej kon-
strukcji. Kilka razy ten most 
już był poddany silnej presji 
nurtu Osobłogi, więc należy 

go przebudować. Natomiast 
chcemy też wykorzystać tę 
okazję, że będą prace na tym 
moście robione, żeby też 
przede wszystkim poprawić 
komfort przejazdu przez tę 
przeprawę.

Prace przy łowkowickim 
moście mają dotyczyć przede 
wszystkim uszkodzonej pod-

budowy jak i nawierzchni. 
Poza tym plan przewiduje 
również budowę ścieżki pie-
szo-rowerowej. 

- Będziemy się też stara-
li, żeby na całej tej długości 
drogi zrobić ścieżkę pieszo-
-rowerową, ale będzie się 
to wiązało też z przejęciem 
gruntów od mieszkańców. 

Więc to na pewno chwilę 
dłużej niestety potrwa – do-
dała Sabina Gorzkulla.

Władze powiatu przewi-
dują, że w pierwszej kolej-
ności ruszy remont mostu 
w Łowkowicach, a dopiero 
później w Pisarzowicach. A 
to z uwagi na to, że proce-
dury związane ze składaniem 
wniosków i odbieraniem 
środków rządowych są 
bardziej zaawansowane w 
przypadku łowkowickiego 
mostu. 

Jednak w ostatnich tygo-
dniach coraz częściej padają 
także pytania odnośnie mo-
stu w Pisarzowicach, który 
od czasu powodzi jest nie-
przejezdny. 

 - On jest wyłączony 
teraz całkowicie – odpo-
wiadała na pytania radnych 
wicestarosta - 23 grudnia 
odbieramy gotową doku-

mentację i myślę, że też w 
styczniu będziemy mogli 
ogłosić przetarg na realiza-
cję tego zadania i otrzymać 
do�nansowanie. Stosowne 
wnioski już do pani wojewo-
dy zostały złożone. Myślę, że 
jak 23 grudnia odbierzemy 
dokumentację i uda nam się 
dostać szybko pozwolenie 
na budowę, taką mam cichą 
nadzieję, wtedy będziemy o 
te środki wnioskować.  Więc 
pewnie po nowym roku jak 
nie będzie ciężkiej zimy i 
minusowych temperatur, to 
będziemy mogli do niektó-
rych prac przystąpić – doda-
ła Sabina Gorzkulla. 

Starosta Maciej Sonik 
szacuje, że pełen zakres robót 
na pisarzowickim moście nie 
zacznie się szybciej niż na 
wiosnę.    

 (del)

Zabiorą się za kolejne mosty
W ostatnim czasie dużo mówi się o moście tymczasowym pomiędzy Krapkowicami a Żywocicami, którego budowa zmierza ku końcowi. Jednak 
wrześniowa powódź dała się również we znaki innym przeprawom w naszym regionie. Okazuje się, że powiat krapkowicki szykuje się do re-

montu mostów w Łowkowicach i Pisarzowicach.  

Kolejny na liście do remontu jest most łączący Łowkowice z Komornikami.

O ile nagranie utworu w studiu dla uczniów nie jest już niczym szczególnie za-
skakującym o tyle wcielenie się w rolę aktorów i zrealizowanie przygotowanego 
scenariusza wymagało odwagi i kreatywności.

Święta w rytmie dobrych serc
Muzyczna kartka świąteczna powstała w Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach. Uczniowie najpierw nagrali wokale, 
następnie teledysk, a cała kompozycja jest formą podziękowania wszystkim partnerom szkoły oraz mieszkańcom i ma pokazać, jak wiele można 
osiągnąć dzięki wspólnemu zaangażowaniu i pasji. 

Utwór „Tak jak śnieg” jest pełen ciepła, wdzięczności oraz świątecznej magii, która 
łączy ludzi niezależnie od wieku czy codziennych trosk.
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Po wielu miesiącach pracy, tworze-
nia rzeźby, dokumentacji, a następnie 
wykonania odlewu nowy but stanął 
na swoim miejscu. Młynarz, bo tak go 
nazwano, nawiązuje swą formą oraz 
lokalizacją do Młyna Dolnego, jedne-
go z najstarszych miejsc w Krapkowi-
cach, które od setek lat związane było 
z jego działalnością. Przy Młynarzu 
zamontowano tabliczkę powiązaną z 
systemem „Poznaj historię – pomniki, 
które mówią”, dzięki któremu po ze-
skanowaniu kodu QR można usłyszeć 
niesamowite słuchowisko nagrane 
przy współpracy z aktorami opolskie-
go teatru.

Tak więc od teraz, gdy Krapkowice 
zyskały kolejny „bucik”, nie pozostaje 
nic innego jak wybrać się na spacer, 
aby zobaczyć go na własne oczy. 

(matt), fot. fb gmina Krapkowice 

W sportowej rywalizacji 
wzięły udział drużyny skrza-
tów, żaków, orlików, tramp-

karzy i młodzików. Było 
mnóstwo emocji, pięknych 
goli i radości – to wszystko 

w duchu fair play. Każdy 
uczestnik otrzymał słodki 
poczęstunek, pamiątkowe 

medale, a także wyjątkową 
niespodziankę – spotkanie ze 
świętym Mikołajem. To były 

dwa dni pełne uśmiechów, 
sportowej pasji i wspólnej 
zabawy. 

(marr), fot. gmina 
Krapkowice, fb Denis Opioła 

Mikołajkowo w hali sportowej 

Widok radości na twarzach młodych piłkarzy, ich rodzin, trenerów i kibiców przy-
pomina, że takie inicjatywy budują coś więcej niż tylko wyniki na boisku.

W weekend w Hali Widowiskowo-Sportowej im. W. Piechoty w Krapkowicach odbył się III Mikołajkowy Turniej Piłkarski dzieci i młodzieży, 
organizowany przez Akademię Piłkarską KS Otmęt Fans. Goli i emocji nie brakowało. 

W sportowej rywalizacji wzięły udział drużyny skrzatów, żaków, orlików, tramp-
karzy i młodzików.

- Korzystając z nowego 
chodnika napotykamy na 
ogromną kałużę której nie 
sposób obejść – informuje 
osoba interweniująca.  – 
Powodem jest to, że wokół 
skrzyżowania ułożono kra-
wężniki, a zapomniano o 
zapewnieniu odpływu wody. 
Dodatkowym, bardzo istot-
nym problemem jest nowo 
zamontowane oświetlenie 
i sygnalizacja pulsacyjna 
przejścia dla pieszych. Pierw-

sze działało tylko kilka dni a 
drugie nigdy.

Jak nas poinformowano, 
mimo kilku interwencji w 
urzędzie gminy w Krapko-
wicach, nic w tym temacie 
się nie dzieje.

Na skrzyżowaniu, które 
miało być doświetlone i bez-
pieczne, właśnie teraz kiedy 
większość dnia jest ciemno, 
niestety tak nie jest. Inaczej 
jest z przejściem w Żywo-
cicach (Ligota), które było 

remontowane w tym samym 
czasie, a tak naprawdę nie-
wiele osób z niego korzysta, 
od początku działa ono bez 
zarzutów. Tymczasem skrzy-
żowanie w Żużeli łączące 
dwie części miejscowości, z 
którego korzysta wiele osób 
w tym dzieci, od samego 
początku jest wadliwe. Być 
może po naszej interwencji 
dany obiekt zacznie spełniać 
założenia projektowe.

(marr)

Wadliwe skrzyżowanie 
Do naszej redakcji wpłynęła interwencja mieszkańca (dane do wia-

domości redakcji) w kwestii skrzyżowania z DK 45 w Żużeli. Dane 
skrzyżowanie zostało przebudowane za sporą kwotę, o czym szum-

nie rozpisywano się w mediach. Obiekt miał być bardziej bezpieczny, 
jednak w praktyce nie do końca tak jest.Okazuje się, że po dużych 
opadach nie ma możliwości przedostania się z ulicy Osiedlowej (Bą-

ków) w stronę centrum miejscowości. 

Po wielu miesiącach pracy, tworzenia rzeźby, dokumentacji, a następnie wykona-
nia odlewu nowy but stanął na swoim miejscu.

Obuwniczy 
szlak Krapkowic
Z początkiem 2024 roku  otrzymano dofinansowanie na wykonanie 
kolejnego, jak się okazało dziesiątego „buciaka” na Obuwniczym 
Szlaku Krapkowic. 

Rzeźba powstała w pracowni Marii Wandrowskiej.

Uczestnicy rywalizowali w 12 konkuren-
cjach, takich jak kata, kumite czy zabawy 
sprawnościowe. Główną nagrodę zdobył 
LKS Zarzewie Prudnik. Podczas tego wyda-

rzenia nie zabrakło oczywiście św. Mikołaja, 
który wręczał nagrody młodym sportowcom. 

(marr), fot. Klub Karate -do Shotokan 
Krapkowice 

Karatecy w akcji

Uczestnicy rywalizowali w 12 konkurencjach, takich jak kata, kumite czy zabawy sprawnościowe.

W piątek 6 grudnia odbył się Mikołajkowy Turniej Karate. W zawodach 
wzięło udział 70 zawodników z trzech klubów: LKS Zarzewie Prudnik, 
Bushido Kędzierzyn-Koźle oraz Klub Karate-do Shotokan Krapkowice. 
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Kolędy angielskie mają 
długą i bogatą historię. Wie-
le z nich sięga średniowiecza, 
kiedy to były śpiewane w 
kościołach oraz podczas 
lokalnych obchodów świąt. 
Do najbardziej znanych 
kolęd angielskich należy 
„Silent Night” (Cicha noc), 
która powstała w 1818 roku 
w Austrii, ale szybko zyska-
ła popularność również w 
krajach anglojęzycznych. Jej 
uspokajająca melodia i poru-
szający tekst wprowadzają w 
atmosferę pokoju i re�eksji.

Inną znaną kolędą 
angielską jest „Hark! �e 
Herald Angels Sing”, której 
tekst napisał Charles Wesley. 
To radosne śpiewanie opo-
wiada o narodzinach Jezusa 
i jest często wykonywane 
podczas mszy bożonarodze-
niowych. Kolędy angielskie, 
takie jak „O Come, All Ye 
Faithful” czy „God Rest Ye 
Merry, Gentlemen”, rów-
nież zajmują ważne miejsce 
w świątecznym repertuarze, 
przypominając o duchowym 
wymiarze świąt.

Jakby chóry anielskie
Poruszając temat bo-

żonarodzeniowej muzyki 
angielskiej, nie można za-
pomnieć o bogatej tradycji 
chóralnej. Ogólnie mówiąc, 
chóralna muzyka sakralna 
w Anglii ma bogatą histo-
rię, związaną z kościołami, 
katedrami oraz instytucja-
mi edukacyjnymi. Chóry 
katedralne, takie jak te w 

Katedrze Westminsterskiej 
czy Katedrze Canterbury, są 
znane z wysokiego poziomu 
artystycznego i profesjona-
lizmu. W wielu miastach 
organizowane są coroczne 
koncerty, które przyciągają 
zarówno lokalnych miesz-
kańców, jak i turystów.

Jednym z najbardziej 
znanych chórów w Anglii 
jest Choir of King’s College 
z Cambridge. Założony w 
1441 roku, jest on jednym 
z najstarszych i najbardziej 
renomowanych chórów aka-
demickich na świecie. Chór 
ten zyskał międzynarodową 
sławę dzięki swoim dosko-
nałym wykonaniom muzyki 
sakralnej, w tym utworów 
związanych z okresem Boże-
go Narodzenia.

Koncerty bożonarodze-
niowe są istotnym elemen-
tem tradycji chóralnej w 
Anglii. W wielu miastach 
odbywają się liczne wy-
darzenia, które gromadzą 
społeczności wokół muzyki 
i świątecznego ducha, ale 
zasadniczo to koncerty or-
ganizowane przez Choir of 
King’s College w Cambridge 
przyciągają najwięcej miło-
śników muzyki.

Coroczny koncert bożo-
narodzeniowy, znany jako 
„Festival of Nine Lessons 
and Carols” tradycyjnie ma 
miejsce w Wigilię Bożego 
Narodzenia i jest transmi-
towany na żywo w wielu 
krajach. Program koncertu 

składa się z czytań biblij-
nych, które są przeplatane 
tradycyjnymi kolędami i 
hymnami. Wydarzenie to 
nie tylko celebruje naro-
dziny Jezusa, ale również 
tworzy niezwykłą atmosferę, 
w której uczestnicy mogą 
poczuć magię świąt.

Wykonania chóru, w 
połączeniu ze wspaniałą ar-
chitekturą Kaplicy Królew-
skiej w Cambridge, tworzą 
niezapomniane wrażenia. 
Wiele osób przyjeżdża z 
daleka, aby doświadczyć 
tej wyjątkowej tradycji, a 
koncerty te są często wy-
przedane z dużym wyprze-
dzeniem.

Amerykańskie 
piosenki świąteczne 

– nowoczesne 
brzmienia

W Stanach Zjednoczo-
nych tradycja świątecznych 
piosenek zyskała nowy wy-
miar w XX wieku. Wraz z 

rozwojem radia i telewizji, 
piosenki takie jak „White 
Christmas” w wykonaniu 
Bing Crosby’ego stały się 
nieodłącznym elementem 
amerykańskich obchodów 
Bożego Narodzenia. Utwór, 
napisany przez Irvinga Ber-
lina, jest jednym z najlepiej 
sprzedających się singli w 
historii, a jego nostalgiczny 
klimat wciąż przyciąga kolej-
ne pokolenia.

Współczesne amerykań-
skie piosenki świąteczne, 
takie jak „All I Want for 
Christmas Is You” Mariah 
Carey, łączą różne style mu-
zyczne, od popu po R&B. 
Utwór ten, wydany w 1994 
roku, stał się hymnem świąt 
i jest regularnie grany na ca-
łym świecie. Jego energetycz-
ny rytm i romantyczny tekst 
sprawiają, że jest idealnym 
uzupełnieniem świątecznej 
atmosfery.

Klasyk, który nie 
wychodzi z mody
Tak jak nie ma wigilii bez 

�lmu „Kevin sam w domu”, 
tak też nie ma okresu świą-
tecznego bez piosenki „Last 
Christmas”. Napisał ją Geo-
rge Michael i początkowo 
nagrał z zespołem Wham! 
w 1984 roku. Od tego czasu 
utwór zdobył serca słuchaczy 
na całym świecie, stając się 
jednym z najbardziej roz-
poznawalnych świątecznych 
hitów.

Trzeba wspomnieć, że 
singiel powstał w czasie, gdy 
Wham! osiągało ogromny 
sukces na scenie muzycznej. 
George Michael, będący 
jednym z głównych twórców 
zespołu, napisał utwór w 
zaledwie kilka dni. Inspi-
racją do „Last Christmas” 
były osobiste doświadczenia 
Michaela oraz pragnienie 
stworzenia piosenki, która 
odzwierciedlałaby zarówno 
radość, jak i smutek związa-
ny z miłością i jej utratą.

W tym momencie war-
to przywołać jeszcze jedną 
ciekawostkę. Pomimo po-
czątkowego sukcesu, „Last 
Christmas” nie zdołało 
zdobyć pierwszego miejsca 
na liście UK Singles Chart 
w 1984 roku, przegrywając 
z innym hitem – „Do �ey 
Know It’s Christmas?” ze-
społu Band Aid. Jednak z 
biegiem lat piosenka stała 
się hitem, który co roku 
wraca na listy przebojów, a 
jej popularność wciąż rośnie. 
W 2020 roku osiągnęła sta-
tus platynowej w Wielkiej 
Brytanii, co potwierdza jej 
nieprzemijającą popularność. 
W ciągu lat „Last Christmas” 
doczekało się również wielu 
wersji i interpretacji. Wyko-
nywali ją m.in. Taylor Swift, 
Ariana Grande, czy Coldplay. 
Każda z tych wersji wprowa-
dza zupełnie nowy styl.

Amerykański styl w 
jednej osobie

Elvis Presley, znany rów-
nież jako „Król Rock and 
Rolla”, to jedna z najważ-
niejszych postaci w historii 
muzyki. Choć Elvis jest 
przede wszystkim kojarzony 
z rockiem, nie można zapo-
minać o jego wyjątkowych 
interpretacjach piosenek 
świątecznych, które na stałe 
wpisały się w bożonarodze-
niowy repertuar.

Król Rock and Rolla 
nagrał swoje pierwsze pio-
senki świąteczne w 1957 
roku, kiedy to wydał album 
„Elvis’ Christmas Album”. 
To wydanie z miejsca sta-
ło się jednym z najlepiej 
sprzedających się albumów 
świątecznych w historii. 
Znalazły się na nim zarówno 
tradycyjne kolędy, jak i ory-
ginalne utwory, które poka-
zały wszechstronność artysty. 
Wśród najpopularniejszych 
piosenek świątecznych w 
wykonaniu Elvisa można 
wymienić kilka, które zyska-
ły szczególne uznanie. A są 
to m.in. „Blue Christmas”, 
„Can’t Help Falling in Love” 
(w wersji bożonarodzenio-
wej), „Santa Baby” oraz 
„Here Comes Santa Claus”.

Muzyka łącząca 
pokolenia

Kolędy angielskie i 
amerykańskie piosenki świą-
teczne nie tylko wzbogacają 
nasze święta, ale także łączą 
pokolenia. Wspólne śpiewa-
nie kolęd przy wigilijnym 
stole lub podczas rodzin-
nych spotkań to tradycja, 
która przekazywana jest z 
pokolenia na pokolenie. 
Niezależnie od tego, czy 
wybieramy klasyczne kolędy, 
czy nowoczesne piosenki, 
muzyka staje się nieodłącz-
nym elementem naszych 
świątecznych przeżyć.

Święta Bożego Narodze-
nia to czas, kiedy muzyka 
staje się mostem łączącym 
ludzi. Kolędy angielskie 
i amerykańskie piosenki 
świąteczne przypominają 
nam o wartościach, które 
powinny towarzyszyć nam 
nie tylko w okresie świą-
tecznym, ale przez cały rok. 
Warto zatem zatrzymać się 
na chwilę i pozwolić, aby 
dźwięki świątecznej muzy-
ki wprowadziły nas w ten 
wyjątkowy czas.

Michał Mandola

Piękne kolędy i fajne piosenki, czyli o tym,  
jak tradycja splata się z nowoczesnością

W muzycznych utworach o tematyce bożonarodzeniowej skomponowanych w 
Anglii i Stanach Zjednoczonych często nowoczesność splata się z tradycyjnymi 
tonami.

Boże Narodzenie to czas radości, spotkań rodzinnych i wspólnego świętowania. Integralną częścią tej magicznej atmosfery są kolędy oraz pio-

senki świąteczne, które towarzyszą nam od pokoleń. Powstało już wiele artykułów na temat tego rodzaju utworów skomponowanych w Polsce 
i w Niemczech. Warto jednak dodać, że sporo muzycznych dzieł o tematyce bożonarodzeniowej skomponowano również w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych. Tam często nowoczesność splata się z tradycyjnymi tonami.
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Wydarzenie rozpoczę-
ło się po południu. Już 
od pierwszych godzin na 
placu grała świąteczna mu-
zyka. Każdy chętny mógł 

nieodpłatnie podzielić się 
jedzeniem. Na gości czekały 
kiełbaski z grilla, pierogi, 
pierniki i inne smakoły-
ki. Nie zabrakło też wielu 

atrakcji dla najmłodszych. 
Przygotowano m.in. show 
pt. „Mikołajki jak z Bajki”, 
czyli pełne humoru i nie-
spodzianek widowisko. W 

trakcie trwania Strefy Cie-
płych Serc maluchy miały 
też okazję własnoręcznie 
stworzyć ozdoby świąteczne. 
Sporym zainteresowaniem 

cieszyły się także przejażdżki 
na bezpłatnej karuzeli.

Do zgromadzonych na 
placu gości przyjechał świę-

ty Mikołaj. Każde dziecko 
otrzymało od niego słodki 
upominek.

(mim), fot.( GOK 
Gogolin)

Latem bieżącego roku na 
łamach „Tygodnika Krap-
kowickiego” pisaliśmy o 
tym, że Na ulicy Strzeleckiej 
w Gogolinie (w okolicach 
starej hali targowej) zrobiło 
się duże wybrzuszenie na-
wierzchni asfaltowej. Temat 
zgłosiła nam jedna z naszych 
stałych czytelniczek (dane 
do wiadomości redakcji). 
Kobieta alarmowała, że jaz-
da rowerem po jezdni jest 

niebezpieczna i grozi wypad-
kiem.

Prośby naszej czytel-
niczki zostały wysłuchane. 
W ostatnim czasie zarządca 
drogi (czyli ZDW Opole) 
zlecił wykonanie napraw 
sporych fragmentów jezdni. 
Mieszkańcy Gogolina i kie-
rowcy cieszą się, że zadanie w 
końcu zostało zrealizowane.

- To groźne wybrzuszenie 
zniknęło – informuje nasza 

czytelniczka. – Teraz jest 
zima, więc rzadziej jeździ się 
na rowerze, ale cieszę się, że 
tę drogę naprawiono. Za-
sadniczo wymieniono spore 
fragmenty jezdni, co mile 
nas zaskoczyło, bo w Polsce 
jak to w Polsce, zazwyczaj 
tylko klei się dziury.

Sprawę uznajemy za zała-
twioną.

(mim)

Zabawa została zorga-
nizowana w stylu lat dwu-
dziestych minionego wieku. 
Na parkiecie królowały więc 
cekiny, pióra i perły.  Począ-
tek combra tym razem miał 
charakter uroczysty, bowiem 

jedna z wieloletnich pra-
cownic Krystyna Juszczyk z 
kopalni Górażdże otrzymała 
honorową górniczą szpadę 
za zasługi dla Górażdże Ce-
ment.

Punktem kulminacyj-
nym imprezy było przed-
stawienie, w którym w rolę 
ma�i Don Cementone 
wcieliły się organizatorki 
combra: Jagoda, dwie Anie, 
Krysia, Monika i Magda. 

Tradycyjnie były także tań-
ce na parkiecie oraz wiele 
konkursów w tym na Kró-
lową Piwną. W tym roku na 
zwyciężczynię, poza koroną, 
berłem i nagrodą, czekało 
odpowiedzialne zadanie – 

wylosowanie motywu prze-
wodniego kolejnego com-
bra, który odbędzie się w 
2025 roku. Los zdecydował, 
że tym razem panie wystąpią 
jako „pin-up girls”, czyli 
w stylu mody lat 40. i 50. 

XX wieku w Ameryce: roz-
kloszowanych sukienkach, 
lokach na głowie i czerwieni 
na ustach.

(mim), fot. Heidelberg 
Materials

Zabawa stylizowana
W piątek 13 grudnia panie pracujące w spółkach Heidelberg Materials Polska spotkały się na V Górażdżańskim Babskim Combrze. Tym razem na 
imprezie bawiło się ponad 150 kobiet.

Zabawa została zorganizowana w stylu lat dwudziestych minionego wieku.

Elegancko poklejone

Niebezpieczne wybrzuszenie zniknęło.

Miły prezent na święta dostaliśmy od Zarządu Dróg Wojewódzkich 
w Opolu. Niebezpieczne fragmenty ulicy Strzeleckiej w Gogolinie 
wreszcie zostały naprawione.

Czuć ciepło

Strefa Ciepłych Serc to już gogolińska tradycja.

W piątek 13 grudnia na Placu Benedyktyńskim w Gogolinie odbyła się Strefa Ciepłych Serc. Wiele się działo tego magicznego dnia.

Dzieci bawiły się znakomicie.Do zgromadzonych na placu gości przyjechał święty Mikołaj.

ZAŁATWIONE!
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a w nadchodzącym Nowym Roku wielu nowych wyzwań, wspaniałych możliwości oraz sukcesów

Boże Narodzenie to czas cudów, 
kiedy spełniają się najskrytsze marzenia, 

a zwykłe chwile nabierają wyjątkowego blasku.

Życzymy, aby płomień świecy na wigilijnym stole 
rozpalał w Waszych sercach nadzieję; 

kolędy rozbrzmiewały melodią wzajemnej życzliwości, 
a każdy kawałek opłatka niósł miłość i pojednanie. 

Niech magia tych Świąt otula jak ciepły szal, 
chroniąc przed troskami i przypominając, 

że najważniejsze w życiu to obecność bliskich, 
dobroć serca i wiara w to, 

że lepsze jutro jest na wyciągnięcie ręki.

A nadchodzący Nowy 2025 Rok niechaj będzie pełen nowych
szans, szczęśliwych momentów i niezapomnianych przeżyć!

Krzysztof Reinert

Burmistrz Gogolina 

Adrian Mróz
Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie 

Piotr Giecewicz

Zastępca Burmistrza

Gdy pierwsza gwiazdka rozbłyśnie na niebie,
niech w Waszych sercach zapanuje pokój, 

a w domach – ciepło i radość.

Drodzy Mieszkańcy Gminy Gogolin, 
Przyjaciele i Goście!

W imieniu samorządu Gminy Gogolin
Wesołych Świąt życzą 
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Do konkursu napły-
nęła ogromna liczba prac 
– pełnych kolorów, orygi-
nalnych pomysłów i świą-
tecznej magii. Jury stanęło 
przed trudnym zadaniem, 
bo każde nadesłane dzieło 
pochłonęło wiele godzin 
ciężkiej pracy.

- Przedszkolaki zasko-
czyły nas swoimi koloro-
wymi i pełnymi fantazji 
łańcuchami choinkowymi 
– mówi dyrektor GOK-u 
Anna Kuźnik. – Powstały 
też piękne dzwonki, wi-
traże i kartki świąteczne.

Jury postanowiło 
nagrodzić wszystkich 
uczestników konkursu. 

Po odbiór nagród moż-
na było zgłaszać się 13 i 
14 grudnia do budynku 
Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Strzeleczkach.

- Wśród nagród znala-
zły się m.in. koce, podusz-
ki, lampki, plecaki, kloc-
ki, kule śnieżne, notesiki, 
przybory szkolne i talony 
do realizacji w jednym z 
centrów handlowych – 
wymienia Anna Kuźnik.

Również burmistrz 
Strzeleczek Marek Pie-
truszka cieszy się z tego, że 
tak wiele młodych miesz-
kańców gminy zechciało 
wziąć udział w konkursie. 

- Podziękowania kie-
rujemy również do na-
uczycieli, którzy wspierali 
uczniów podczas tworze-
nia swoich dzieł – mówi 
Marek Pietruszka. - Za-
chęcamy do dalszego roz-
wijania swoich talentów 
artystycznych.  Bądźcie 
z nami na bieżąco, śledź-
cie nasze ogłoszenia i nie 
przegapcie kolejnych oka-
zji do wspólnej zabawy i 
twórczej rywalizacji.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Jak mówią organizatorzy 
konkursu, poziom prezenta-
cji był tak wysoki, że wyło-
nienie zwycięzców wymaga-
ło długiej i dość burzliwej 
narady komisji oceniającej.

- Uczestnicy zaskoczyli 
zarówno publiczność, jak i 
jury swoim świetnym przy-
gotowaniem i niesamowitym 
zaangażowaniem – mówi 
dyrektor Gminnej Biblio-
teki Publicznej w Strzelecz-
kach Martyna Stanowska. 
- Podczas obrad komisji w 
bibliotece panowała nie-

zwykła atmosfera. Maluchy, 
mimo emocji związanych z 
występami były spokojne i 
pełne entuzjazmu. Chętnie 
ze sobą rozmawiały, bawiły 
się i przeglądały książki na 
półkach.

W kategorii przedszkola-
ków wszystkim uczestnikom 
przyznano równorzędne wy-
różnienia. Każdy został na-
grodzony za odwagę i piękną 
recytację. Z kolei w kategorii 
uczniów klas I-III nagro-
dzono Szymona Majera (1. 
miejsce), Lenę Waloszek (2. 

miejsce) oraz Szymona Ma-
chę (3. miejsce).

- Dodatkowo jury przy-
znało specjalne wyróżnienia 
dla Ines Majer i Mileny 
Kurpies doceniając ich szcze-
gólną interpretację tekstów – 
dodaje Martyna Stanowska.

Każde dziecko biorące 
udział w konkursie otrzy-
mało również pamiątkowy 
dyplom i drobny upominek 
przygotowany przez organi-
zatorów.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Podczas wydarzenia nie 
zabrakło ciekawych wy-
stępów artystycznych. Dla 
członków koła zagrali i za-
śpiewali Przyjaciele Ukulele. 
Ponadto miłą niespodzianką 
był recital w wykonaniu 
księdza proboszcza para�i 
w Strzeleczkach Zbigniewa 
Zalewskiego. Duchowny za-
grał na gitarze najpiękniejsze 
polskie kolędy. 

- Na koniec Karol Spałek 
oczarował wszystkich swoim 
występem na harmonijce 
ustnej – wspomina bur-
mistrz Strzeleczek Marek 
Pietruszka, który również 
wziął udział w tym wyda-

rzeniu. – Wielu uczestników 
podkreślało, że takie spotka-
nia to skarb, bo łączą poko-
lenia i budują wspólnotę. 

Włodarz gminy dziękuje 
członkom koła oraz pracow-

nikom Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach za 
organizację tego wydarzenia.

(mim), fot. gmina 
Strzelecki

Nagrody rozdają, talenty doceniają
W grudniu rozdawano nagrody dla uczest-
ników tegorocznej edycji Konkursu Świą-

tecznego organizowanego przez Gminny 
Ośrodek Kultury w Strzeleczkach. „Każda 
osoba dostała miły upominek” – mówi 
Anna Kuźnik, współorganizatorka wyda-

rzenia.

Grupa utalentowanych uczniów ze Szkoły Podstawowej w Strzeleczkach przyszła odebrać swoje nagrody.

Inicjatywa cieszyła się ogromnym zainteresowaniem.

Podczas wydarzenia ksiądz proboszcz Zbigniew Za-
lewski zagrał na gitarze.

Z gitarą w ręku  
i harmonijką w ustach

W piątek 13 grudnia Koło Emerytów i Rencistów funkcjonujące przy 
parafii św. Marcina w Strzeleczkach zorganizowało spotkanie opłat-
kowe. Wydarzenie poprowadził prezes koła Karol Spałek.

Piątkowe spotkanie odbyło się w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach.

Świąteczne recytowanie
Już po raz trzeci Gminna Biblioteka Publiczna w Strzeleczkach zor-
ganizowała Świąteczny Konkurs Recytatorski. W wydarzeniu wzięły 
udział przedszkolaki oraz dzieci z klas I-III z całej gminy Strzeleczki.

Konkurs odbył się we wtorek 10 grudnia w Strzeleczkach.
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Zaczęło się w Chinach 
i Egipcie

Warto podkreślić, że zwy-
czaj i historia wysyłania kartek 
z życzeniami wywodzi się od 
starożytnych Chińczyków oraz 
Egipcjan. Ci pierwsi wymie-
niali wiadomości dobrej woli 
z okazji Nowego Roku. Nato-
miast Egipcjanie przekazywali 
pozdrowienia na papirusowych 
zwojach. W Europie obdaro-
wywano się ręcznie robionymi 
kartkami z życzeniami już na 
początku XV wieku. Na przy-
kład w Niemczech w 1400 roku 
noworoczne życzenia przekazy-
wano na drzeworytach. 

Pierwsza pocztówka poja-
wiła się w opublikowanej for-
mie w Londynie w 1843 roku. 
Jej wykonanie zlecił sir Henry 
Cole znany jest jako twórca 
Muzeum Wiktorii i Alberta w 
Londynie. Był uzdolnionym 
rysownikiem i autorem recenzji 
teatralnych. W 1838 roku zo-
stał sekretarzem komitetu, któ-
rego celem była reforma poczty. 

Wiosną 1843 roku sir Cole 
zlecił swojemu przyjacielowi, 
John’owi Horsley’owi naryso-

wanie gra�ki, przedstawiającej 
rodzinę zleceniodawcy, wzno-
szącą toast na cześć adresata 
kartki. Pod spodem widniał 
napis „A Marry Christmas and 
a Happy New Year to you”. Po 
obu stronach rozbawionej fa-
milii znalazły się jeszcze - także 
na życzenie sir Henry’ego - ry-
sunki przedstawiające pomoc 
ubogim. Zleceniodawca przed 
Bożym Narodzeniem wysłał 
kilkadziesiąt takich kartek.

Podobno impulsem do 
przygotowania świątecznych 
kartek była dla sir Cole’a nie-
chęć do spędzania długich, 
grudniowych wieczorów nad 
pisaniem listów z życzeniami. 
Zajmowało mu to sporo czasu 
i było dość męczące. Zresztą w 
„świątecznym obrocie” poja-
wiały się listy ilustrowane bo-
żonarodzeniowymi rysunkami.   

Trzy lata później Henry 
Cole namówił pocztę do przy-
gotowania dwóch tysięcy kar-
tek bożonarodzeniowych z ta-
kim samym rysunkiem. Mimo 
że nie były tanie, to sprzedały 
się w mgnieniu oka. Lawina 
ruszyła. Początkowo kartki były 

wysyłane w kopertach. Dopiero 
w 1869 roku jednocześnie w 
Londynie i Wiedniu narodził 
się pomysł stworzenia kartki do 
„otwartej korespondencji”.  

Dopiero w latach 50.XIX 
wieku kartka z życzeniami zo-
stała przekształcona z drogiego, 
ręcznie robionego i ręcznie do-
starczanego prezentu do popu-
larnych i niedrogich środków 
komunikacji osobistej. W dużej 
mierze przyczynił się do tego 
postęp w dziedzinie druku i 
mechanizacji. Warto też dodać, 
że na początku kartki były wy-
syłane w kopertach.

„Pocztówkę” wymyślił 
Henryk Sienkiewicz?

Na ziemiach polskich 
pierwsze kartki - nie tylko 
bożonarodzeniowe - pojawiły 
się na przełomie XIX i XX stu-
lecia. Rozwój techniki drukar-
skiej i usług pocztowych spra-
wił, że bardzo szybko stały się 
popularne. Pojawił się jednak 
pewien problem - jak po pol-
sku nazwać kartkę pocztową.

Pod koniec 1900 roku 
w Warszawie zorganizowana 
została pierwsza wystawa kart 

korespondencyjnych, która 
stała się okazją do ogłoszenia 
konkursu na polską, jednowy-
razową nazwę tego piśmienni-
czego wynalazku. 

Napłynęło kilkadziesiąt 
zgłoszeń, z których wybrano 
pięć �nałowych wyrazów: 
listówka, liścik, otwartka, 
pisanka oraz pocztówka. Za-
proponowane nazwy zostały 
poddane pod głosowanie 
publiczności, odwiedzającej 
wspomnianą już wystawę. 
Główną nagrodę otrzymało 
słowo „pocztówka”, które zdo-
było 141 głosów spośród 309 
oddanych. Jej autorem była 
niejaka Marja z B. Często uwa-
ża się, że jest to pseudonim, 
za którym krył się Henryk 
Sienkiewicz. Jednak wśród hi-
storyków literatury opinie na 
ten temat są podzielone.  

Od ubierania choinki 
do motywów patrio-

tycznych 
Początkowo wielką popu-

larnością cieszyły się indywidu-
alizowane kartki, specjalnie z tej 
okazji zamawiane u fotografów. 
Wysyłane zdjęcia najczęściej 
były czarno-białe. Przedstawiały 
odświętnie ubranych nadaw-
ców, wykonujących świąteczne 
czynności takie jak ubieranie 
choinki, zasiadanie przy wi-

gilijnym stole czy trzymanie 
naręcza prezentów. 

Z biegiem lat upowszech-
nił się również inny rodzaj 
pocztówek, odwołujący się do 
motywów zaczerpniętych z re-
ligii katolickiej. Były to kartki, 
przedstawiające postaci anio-
łów, narodziny Jezusa Chry-
stusa w betlejemskiej szopce, 
pasterzy i Trzech Króli. Chętnie 
prezentowano też rodziny, dzie-
lące się opłatkiem, kolędników 
lub ludzi idących na pasterkę. 

Bardzo popularne były też 
pocztówki z ilustracjami zabaw 
zimowych. Do naszych czasów 
zachowało się wiele kartek, 
ukazujących dzieci, jeżdżące na 
sankach, nartach lub łyżwach. 
Nie brakowało też tych ze sce-
nami lepienia bałwana.

Na świątecznych kartkach 
chętnie umieszczano także 
rośliny i zwierzęta,  kojarzące 
się z zimowym krajobrazem 
takie jak gile, rudziki, sikorki, 
świerkowe lub sosnowe gałązki 
oraz ostrokrzew. W pierwszej 
połowie XX wieku znany nam 
wizerunek świętego Mikołaja, 
ubranego w charakterystyczny 
czerwony strój, nie był aż tak 
popularny. Tę postać rzadko 
można spotkać na ówczesnych 
pocztówkach. 

Umieszczane na kartkach 
świątecznych ilustracje zmienia-
ły się pod wpływem bieżących 
wydarzeń. Motywy patriotycz-
ne zyskiwały na popularności. 
Szczególnie w trudnych dla 
Rzeczpospolitej okresach m.in. 
w czasach I wojny światowej. 
Pocztówki chętnie ozdabiano 
polskim godłem i wizerunkami 
królów. Na wielu można było 
także dostrzec ułanów i żołnie-
rzy Legionów Polskich. 

Warto też dodać, że znako-
mici polscy artyści projektowali 
dla swoich najbliższych prywat-
ne pocztówki świąteczne. Two-
rzyli je domowymi sposobami 
w bardzo małych nakładach. 
Nie były one do kupienia. Pod 
względem artystycznym są 
swego rodzaju dziełami sztu-
ki. Dzisiaj mają już wartość 
kolekcjonerską. Kartki świą-
teczne tworzyli m.in. Wojciech 
Kossak, Zo�a Stryjeńska, Józef 
Meho�er czy Kazimierz Prze-
rwa-Tetmajer.

Przez lata zmieniał się 
wygląd bożonarodzeniowych 
kartek. W latach 80-tych ubie-
głego wieku popularne były 
kompozycje z zielonymi gałąz-
kami, świecami, bombkami. Z 
czasem pojawiły się wariacje, 
dotyczące szopki i świętej rodzi-
ny. Warto jeszcze wspomnieć o 
pocztówkach z zimowymi pej-
zażami oraz tych z żartobliwymi 
przesłaniami bądź ilustracjami.

Wysyłamy mniej 
kartek?

Aż do lat 80.XX wieku wy-
syłanie pocztówek świątecznych 
było bardzo popularne. Później 
trend zaczął się zmieniać. 
Współcześnie tradycja ta jest 
nadal kultywowana przez wiele 
osób. Jednak nie uda się ukryć, 
że na przestrzeni lat ta grupa 
mocno się zmniejszyła.  

Jednak przed Bożym Na-
rodzeniem do urzędów pocz-
towych wciąż przychodzi wiele 
osób, które preferują wysyłanie 
klasycznych kartek ze świątecz-
nymi życzeniami. 

- Mamy sporą rzeszę takich 
klientów, którzy trwają przy 
tym bożonarodzeniowym zwy-
czaju  – potwierdza pracownica 
urzędu pocztowego w Prósz-
kowie. – Jest ich niewątpliwie 
mniej niż dekadę temu, ale 
tradycja wysyłania życzeń jest 
nadal żywa. Tak więc, jest szan-
sa, że zwyczaj ten przetrwa. 

Tym bardziej, że są osoby, 
które w ogóle nie uznają świą-
tecznych sms-ów. I po prostu na 
takie życzenia nie odpowiadają.

Małgorzata Łyczak 

O mocy świątecznych życzeń

W artykule zostały wykorzystane świąteczne pocz-
tówki, znajdujące się w zbiorach Małego Muzeum 
Goreckiego w Górkach (gmina Prószków). Warto 
dodać, że wiele kartek z życzeniami jest całkowicie 
wypełnionych treścią.

Tradycja składania sobie życzeń wywodzi się z czasów, kiedy wierzono, iż życzenia mają niezwykłą moc. Oparta jest na dawnej wierze 
w magiczną siłę słowa, która w czasie świątecznym ma moc kreowania rzeczywistości. W czasach przed telefonami komórkowymi czy 
Internetem, w okresie przedświątecznym ludzie wysyłali do siebie kartki z życzeniami. Czy ta tradycja została zapomniana?
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- Powódź nie zniszczyła 
terenu drastycznie, ale na-
ruszyła brzegi starorzecza, 
gdzie wyrwało trzcinowi-
sko - wyjaśnia społeczny 
opiekun starorzecza Rafał 
Kinert. - Teraz zablokowało 
ono przepływ wody pod 
mostem. Trzcinowiska, 
czyli naturalne zbiorowiska 
roślinności zdominowane 
przez trzcinę pospolitą, szyb-
ko się rozprzestrzeniają na 
wilgotnych terenach, jednak 
w tym przypadku ich frag-
menty wymagają usunięcia, 
aby przywrócić normalny 
przepływ rzeki.

Po dokonaniu oceny 
szkód wędkarze zwrócili 
się do Polskiego Związku 
Wędkarskiego o zgodę na 
wydobycie zalegającego 
trzcinowiska. Prace te mają 

zostać wykonane do końca 
grudnia przez fachowca, po-
nieważ usunięcie przeszkody 
pod mostem nie jest łatwym 
zadaniem. 

- Skutki zablokowanego 
przepływu są poważne: z 
jednej strony rośnie poziom 
wody, a z drugiej podtapiane 
są miejscowe pola – podkre-
śla Rafał Kinert.

Pod pojęciem starorzecza 
kryje się nie tylko akwen 
wodny, ale również jego 
otoczenie, które od lat było 
dostosowywane do celów 
rekreacyjnych i sportowych 
przez mieszkańców Straduni 
oraz wędkarzy.  

- Mamy zniszczone 
brzegi, bony ochronne oraz 
nasze stanowiska wędkarskie 
- opisuje stan obecny Rafał 

Kinert. - Podczas powodzi 
przypłynęło również drze-
wo, które blokuje niektóre 
miejsca i czeka na usunięcie 
za zgodą Wód Polskich. 

Wędkarze planują 
odbudowę stanowisk, 
sprzątanie terenu, a także 
rekonstrukcję zniszczonych 
elementów infrastruktury, 
takich jak paleniska i wysy-
pane kamienie. Grudniowe 
prace to dopiero początek. 
W kolejnym etapie Rafał 
Kinert wraz z grupą wędka-
rzy zamierza kontynuować 
naprawy i porządkowanie 
starorzecza. 

- Będziemy podejmować 
dalsze kroki, aby korzystanie 
z tego terenu było bezpiecz-
ne, wygodne i estetyczne 
– podkreśla Kinert. - Osta-

Dlaczego nowy garaż? 
Obecna siedziba OSP w 
Kromołowie nie może zo-
stać powiększona ze wzglę-
du na zapisy miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego. Wokół 
istniejącego budynku nie 
ma już miejsca na do-
datkową infrastrukturę. 
Gmina Walce, planując 
w kolejnych latach lepsze 
wyposażenie jednostek w 
nowoczesny sprzęt i samo-
chody pożarnicze, podjęła 
starania o budowę nowego 
garażu. Planowana loka-
lizacja obiektu umożliwi 
lepszą organizację i prze-
chowywanie niezbędnego 
sprzętu ratowniczego.  

Budowa garażu wpisuje 
się w program „Nowocze-
sna remiza”, którego celem 
jest ograniczenie emisji za-
nieczyszczeń do atmosfery. 
Program wspiera moderni-
zację energetyczną strażnic 
OSP oraz budowę nowych, 
niskoenergetycznych obiek-

tów na terenie województwa 
opolskiego.  

Wniosek o do�nansowa-
nie projektu został wstęp-
nie rozpatrzony i uzyskał 
pozytywną ocenę. Obecnie 
gmina czeka na ostateczne 
potwierdzenie przez Radę 
Funduszu. Po podpisaniu 

umowy, gmina Walce przy-
stąpi do wyłonienia wyko-
nawcy. Nowy garaż znacząco 
poprawi warunki pracy 
druhów z OSP Kromołów i 
umożliwi rozwój jednostki 
w przyszłości.  

(ap)

Nowy garaż dla OSP  
w Kromołowie

W 2025 roku w Kromołowie planowana jest budowa nowego gara-

żu dla Ochotniczej Straży Pożarnej. Na realizację przedsięwzięcia 
o wartości 750 tysięcy złotych gmina chce pozyskać środki z Wo-

jewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Opolu w ramach programu „Nowoczesna remiza”. 

Wokół istniejącego budynku nie ma już miejsca na 
dodatkową infrastrukturę.

Jak powódź wpłynęła  
na starorzecze Odry w Straduni?

We wrześniu tego roku południe Polski nawiedziła duża powódź, która także dotknęła gminę Walce, a zwłaszcza Stradunię, gdzie przepływają 
rzeka Stradunka oraz Odra. Ucierpiało również starorzecze Odry – teren o dużym znaczeniu dla lokalnej społeczności oraz wędkarzy z regionu.

tecznym elementem ma być 
dodanie wapna do wody, aby 
podnieść jej pH. To kluczowe 
dla ekosystemu i zdrowia ryb, 
takich jak karpie czy liny, 
które zamieszkują akwen.

W celu �nansowania 
prac porządkowych grupa 
pod przewodnictwem Ra-
fała Kinerta postanowiła 
co miesiąc składać się po 
10 złotych. Zebrane środki 
mają pokryć koszty użycia 
ciężkiego sprzętu, paliwa 
oraz innych potrzeb. 

- Pracy jest ogrom, dla-
tego musimy się samoorga-
nizować. Mamy już grupę 
około 40 wędkarzy z gminy 
Walce i okolic, z którymi 
wspólnie chcemy przywrócić 
starorzecze do stanu sprzed 
powodzi – dodaje Kinert.

Wśród wędkarzy pojawił 
się również pomysł założenia 
własnego koła wędkarskiego. 
Obecnie starorzecze podlega 

pod PZW Krapkowice Mia-
sto, do którego należą miej-
scowi wędkarze. Założenie 
nowego koła to jednak duże 
wyzwanie, ponieważ wyma-
ga poręczenia majątkowego 
przez prezesa. 

- Na ten moment zde-
cydowaliśmy się na utwo-
rzenie sekcji „Miłośnicy 
Starorzecza” w ramach PZW 

Krapkowice, dzięki czemu 
pozyskane środki będą 
przeznaczone wyłącznie na 
potrzeby starorzecza – pod-
sumowuje Rafał Kinert. 
Sekcja ma zostać o�cjalnie 
zarejestrowana na początku 
stycznia.

(ap), fot: Rafał Kinert

Trzcinowisko zablokowało przepływ wody pod mostem.

Cała infrastruktura rekreacyjna otaczająca starorze-
cze będzie do naprawy.

OBWIESZCZENIE O WYDANIU DECYZJI

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygo-
towania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 2024 r. poz. 311), informuje 
się o wydaniu decyzji Nr 8/2024 znak BS-B.6740.1.5.2024.IS z dnia 17 grudnia 2024 r. o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla zadania pn. „Budowa drogi gminnej w miej-
scowości Kamień Śląski” dla Burmistrza Gogolina, 47-320 Gogolin, ul. Krapkowicka 6.

Lokalizacja inwestycji:
identy�kator działki 160501_5.0006: 
a) działki objęte inwestycją:
nr ew. gruntów 695/2, 3607/1, 687/4, 696/2,
b) działki podlegające podziałowi (działki w nawiasach pogrubione wchodzące w skład 
pasa drogowego):
nr ew. gruntów 3607/1 (3607/4, 3607/3, 3607/5), 687/4 (687/6, 687/5, 687/7), 696/2 
(696/4, 696/3), 
c) działki planowane pod przejęcie na rzecz Gminy Gogolin, w pasie drogowym (numera-
cja projektowana):
nr ew. gruntów 3607/4, 687/6, 696/4,
d) działki pozostające we władaniu Gminy Gogolin w pasie drogowym:
nr ew. gruntów 695/2.

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony mogą 
zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział Budownictwa i 
Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112 a w godzinach urzędowania.

Pouczenie
Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. 2024 r. poz. 311) od 
decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie w terminie 14 
dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w terminie 14 dni liczonych 
od ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem Staro-
sty Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski.
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Z okazji Świąt Bożego Narodzenia pragniemy życzyć Państwu,
aby ten magiczny czas wypełnił domy ciepłem, radością 

i miłością.Niech Święta będą okazją do odpoczynku 
w gronie najbliższych oraz przyniosą mnóstwo zdrowia,

szczęścia i nadziei na lepsze jutro.

Życzymy również, aby nadchodzący 2025 rok obfitował w sukcesy,
spełnione marzenia i wszelką pomyślność.

Wesołych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia!

Wójt Gminy Walce  
Rafał Miczka

Zastępca Wójta 
Ilona Wyciślok

Przewodniczący Rady Gminy Walce
Józef Reinhard

Radosnych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia,Radosnych i spokojnych Świąt Bożego Narodzenia,
pełnych ciepła, miłości i nadziei. Niech tenpełnych ciepła, miłości i nadziei. Niech ten

wyjątkowy czas będzie okazjąwyjątkowy czas będzie okazją  
do spędzenia pięknych chwil w gronie najbliższych.do spędzenia pięknych chwil w gronie najbliższych.  

Życzymy, aby nadchodzący Nowy Rok 2025Życzymy, aby nadchodzący Nowy Rok 2025
przyniósł zdrowie, szczęście oraz spełnienieprzyniósł zdrowie, szczęście oraz spełnienie

najskrytszych marzeń.najskrytszych marzeń.

Rafał Magosz Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w WalcachRafał Magosz Dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury w Walcach  
wraz z pracownikami.wraz z pracownikami.

#gokWalce#gokWalce
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W ramach projektu part-
nerzy wspólnie zaplanowali 
zorganizowanie czterech wy-
cieczek. Każdy partner zor-
ganizuje dwie wycieczki do 
ciekawych miejsc turystycz-
nych na swoim terenie, co 
przyczyni się do wzajemnego 
poznania i zrozumienia. 

Przedszkole  w Zdzie-
szowicach zorganizuje jedną 
wycieczkę do Parku Krajo-
znawczego „Góry św. Anny”. 
Tam uczestnicy zobaczą kra-
jobraz przyrodniczy, zwie-
dzą geopark oraz am�teatr 

położony wśród skał. Na 
dzieci będą czekały zabawy 
i gry przyrodnicze. Druga 
wycieczka będzie zorganizo-
wana do miejscowej atrakcji 
turystycznej „Stumilowy 
Lasek” w Żyrowej.

Z kolei przedszkole z 
Czech zorganizuje wycieczkę 
do Dinoparku w Ostra-
wie, gdzie dzieci poznają 
okazy dinozaurów, wezmą 
udział w zabawach i grach 
związanych ze światem di-
nozaurów. Druga wycieczka 
zawiedzie najmłodszych na 

stację kolejową w Liptaniu, 
gdzie dzieci przejadą się ko-
lejką wąskotorową, zwiedzą 
lokomotywę, poznają świat 
kolejnictwa poprzez udział 
w zwiedzaniu oraz zabawach 
i grach tematycznych.

We wszystkich wydarze-
niach wezmą udział dzieci 
polskie i czeskie, co będzie 
sprzyjać integracji najmłod-
szych wychowanków przed-
szkoli.

(matt), fot. fb Eurore-
gion Pradziad 

Warsztaty rozpoczęły 
się w listopadzie, a próby 
tańca realizowane były w 
tzw. „STUDNI” przy Pa-
ra�i Ojca Pio na Starym 
Osiedlu w Zdzieszowicach. 
Grupa seniorów pod kie-
runkiem instruktorów tań-
ca Anny i Piotra Orianów, 
uczyła się kilku choreogra-
�i, które zaprezentowali 
podczas sobotniego �na-
łowego występu przed pu-
blicznością. Oprócz tańca 
zgromadzona publiczność 
mogła wysłuchać prze-
pięknej gry na skrzypcach 
i śpiew w wykonaniu „Za-
motanej” Barbary Wylęga-
ły z Krapkowic oraz cieka-
we w treść wiersze  Stefanii 
Rodek-Karwath również z 
Krapkowic.  

Obecni na widow-
ni byli członek Zarządu 
Powiatu Krapkowickie-
go  Krzysztof Molfa oraz 

wiceprzewodnicząca Rady 
Miasta Zdzieszowice Klau-
dia Kazik, którzy wręczyli 
artystom nagrody i certy�-
katy uczestnictwa. Po części 
artystycznej wszyscy obecni 

przeszli do kawiarenki, aby 
wspólnie świętować �nał 
wydarzenia przy kawie, her-
bacie i pysznym cieście. To 

był dobrze spędzony czas, 
który połączył pokolenia 
tym razem kulturowo.

(matt), fot.( LUKS 
Rospondek)

Uroczystość uświetnili 
swoją obecnością burmistrz 
Zdzieszowic Sylwester Gidel 
oraz przewodniczący Rady 
Miejskiej Marek Skóra. W 

trakcie gali wręczyli oni 
jubilatom pamiątkowe Me-
dale za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie, przyznane przez 

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Złote Gody to wyjątkowy 
moment, który przypomina, 
jak ważne są rodzina, miłość 

i wytrwałość. Jubilaci, oto-
czeni bliskimi i przyjaciółmi, 
dzielili się wspomnieniami, 
wzruszeniami oraz radością z 
przeżytych wspólnie lat.

Dziękujemy wszystkim 
parom za ich piękne świa-
dectwo życia oraz przykład 
miłości, która trwa mimo 
upływu czasu. Życzymy ko-

lejnych lat pełnych zdrowia, 
szczęścia i wspólnych chwil 
w otoczeniu najbliższych.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice

Złote Gody w Zdzieszowicach 
W sali kinowej Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury, Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach 11 grudnia odbyła się uroczysta gala z okazji 50-lecia 
zawarcia związku małżeńskiego. Wydarzenie to było nie tylko okazją do wspólnego świętowania, ale także uhonorowania par, które przez pół 
wieku trwają w miłości i wzajemnym wsparciu.

11 grudnia odbyła się uroczysta gala z okazji 50-lecia zawarcia związku małżeńskiego.

Edukacja  
i integracja 

Projekt zostanie zrealizowany na przestrzeni lutego i października 2025 roku.

Dzięki współpracy gminy Zdzieszowice, Publicznego Przedszkola nr 2 
w Zdzieszowicach oraz Przedszkola w Czeskim Liptan, gmina Zdzie-

szowice została beneficjentem środków w priorytecie 4. funduszu 
małych projektów Euroregionu Pradziad i zrealizuje projekt pod na-

zwą: Krajoznawcze podróże - małe i duże. 

Seniorzy zaprezentowali swoje możliwości i umiejęt-
ności taneczne, wokalne i recytatorskie.

Taniec, muzyka i śpiew
Sobotnie popołudnie (14 grudnia) w sali widowiskowej Miejsko Gmin-

nego Ośrodka Kultury Sportu i Rekreacji w Zdzieszowicach przebie-

gało w rytmach tanecznych i muzycznych. Seniorzy zaprezentowali 
swoje możliwości i umiejętności taneczne, wokalne i recytatorskie.

14 grudnia odbył się �nał warsztatów realizowanych przez Ludowy Uczniowski 
Klub Sportowy „Rospondek”. 
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Już od ponad dwóch de-
kad ich świąteczne dekora-
cje przyciągają tłumy z ca-
łego regionu i nie tylko. W 
tym roku, mimo trudności 
i wzrastających cen energii, 
86-letni mistrz iluminacji 
po raz kolejny zadziwia. 
Wystartował w niedzielę 22 
grudnia o godzinie 16.00, 
tak by przez święta można 
było odwiedzać ich posesję. 

- 42 tysiące lampek to 
nasz tegoroczny wynik, a 
nowością są własnoręcznie 
wykonane konstrukcje z 
blachy oraz korona, która 
zdobi front posesji - mówi 
pan Henryk z uśmiechem.

Przygotowania do świą-
tecznego sezonu rozpoczy-
nają się już w listopadzie, 
choć przez cały rok pracuje 
nad nowymi konstrukcja-
mi. Pan Henryk sprawdza 
żarówki, mechanizmy ru-
chomych dekoracji i two-
rzy nowe ozdoby w swoim 
warsztacie. 

- To więcej niż hobby 
- przyznaje jego żona Ele-
onora, która wspiera męża 
w jego pasji i doradza. 

Pani Eleonora wspo-
mina, jak mąż, mimo 
poważnych problemów 
zdrowotnych, zawsze znaj-
dował siły, by wrócić do 
warsztatu. 

- To daje radość nie 
tylko nam, ale i tysiącom 
ludzi, którzy odwiedzają 
nas każdego roku – mówi. 

Na posesji państwa 
Jaschików nie brakuje 
wyjątkowych elemen-
tów. Drewniane �gurki, 
scenki rodzajowe, dzieci 
na karuzelach, a nawet 
drwale przecinający drew-
no – wszystko wykonane 
własnoręcznie przez pana 
Henryka. Do ruchomych 
elementów używa m.in. 
łańcuchów rowerowych 
i silników elektrycznych. 
Szczególną atrakcją jest 
miniatura kościoła para-
�alnego Najświętszej Marii 
Panny, z detalami wnętrza, 
które można podziwiać po 
zdjęciu dachu.

- Odwiedzający ludzie 
pytają, skąd to mam. A ja 
odpowiadam, że sam to 
robię - mówi z dumą pan 
Henryk. - Każdy może 

kupić lampki, jeśli tylko 
ma pieniądze. Natomiast 
takich dekoracji jak moje 
nie znajdzie się nigdzie in-
dziej – są absolutnie jedyne 
na świecie.

W dobie coraz wyż-
szych kosztów energii i 
oszczędności w miejskich 
iluminacjach, posesja pana 
Henryka pozostaje oazą 
świątecznej atmosfery. 

- Ludzie pytają, ile kosz-
tuje prąd czy dekoracje, ale 
dla nas liczy się radość, 
którą to daje. Święta są po 
to, by dzielić się tą radością 
– mówi Henryk Jaschik. 

Każdy, kto odwiedzi 
ulicę Chrobrego, może 
poczuć ducha świąt w peł-
nej krasie. Posesja państwa 
Jaschików to miejsce, gdzie 
tradycja, pasja i radość 

spotykają się w jednym 
punkcie, tworząc niepo-
wtarzalną atmosferę. Czy 
warto? Na pewno – bo 
święta u państwa Jaschików 
to jak podróż do baśniowe-
go świata.

- Nie wiem, czy za rok 
dam radę. Ale jeśli to ma 
być ostatni raz, to niech bę-
dzie pięknie - mówi z nutą 
nostalgii pan Henryk.

W niedzielę, 29 grud-
nia, o godzinie 16.00 
odbędzie się wspólne kolę-
dowanie z zespołem Oder 
Blass Band z Żywocic. 
Koncert, który tradycyjnie 
odbywa się w garażu pań-
stwa Jaschików, przyciąga 
zarówno lokalnych miesz-
kańców, jak i gości spoza 
Krapkowic.

Dominika Bassek,  
fot. Konrad Bassek

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

To nie tylko dekoracja, 
ale także ważna część lokal-
nego dziedzictwa i tożsamo-
ści. Teraz z łatwością można 
odwiedzać mural i odkrywać 
jego tajemnice.  

Przypomnijmy, że Kiedy 
Franciszek Lepich miał 14 
lat otrzymał aparat kliszowy 
na szklane negatywy. Od 
tamtego czasu zaczęła się 
jego prawdziwa przygoda z 

fotogra�ą. W latach 20. i 30. 
dokumentował uroczysto-
ści rodzinne i fotografował 
mieszkańców wsi. 16 lat po 
śmierci Franciszka Lepicha 
w 2000 roku na strychu 
domu natra�ono na 750 
szklanych negatywów. 

Dziś mieszkańcy Oleszki 
są dumni z bogatej kolekcji 
portretów i zdjęć, które nie-
mal sto lat temu wykonywał 
fotograf-amator Franciszek 
Lepich. Z tejże okazji na 
ścianie jednego z budynków 
znajdujących się w wiosce 
powstał piękny mural, upa-
miętniający niezwykłego 
fotografa.

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

Odkryj tajemnicę 
muralu 

Dzięki tablicy informacyjnej każdy odwiedzający 
może poznać historię oraz postacie, które znalazły 
się na ścianie budynku. 

Przy muralu w Oleszce przedstawiającym 
Franciszka Lepicha, jego młodszą siostrę 
Klarę, brata Mikołaja oraz mamę Marię  zo-

stała zainstalowana tablica informacyjna. 
Dzięki niej każdy odwiedzający może po-

znać historię oraz postacie, które znalazły 
się na ścianie budynku. 

W środę 18 grudnia po 
godzinie 18.00 policjanci 
prowadzili patrol na osiedlu 
Piastów I w Zdzieszowicach. 
W tym czasie obok radiowo-
zu przechodził mężczyzna, 
który w kierunku funkcjo-
nariuszy pokazał środkowy 
palec. 

- Mężczyzna został wyle-
gitymowany i okazał się nim 
być 47-letni mieszkaniec 
Zdzieszowic – mówi o�cer 
prasowy Komendy Powiato-

wej Policji w Krapkowicach 
mł. asp. Dominik Wilczek. 
– Funkcjonariusze ujawnili 
też, że mężczyzna jest poszu-
kiwany przez niemiecki wy-
miar sprawiedliwości w celu 
ustalenia miejsca pobytu.

Sprawa tra� do sądu, 
przed którym 47-latek od-
powie za znieważenie poli-
cjantów na służbie. Za ten 
występek grozi mu nawet 
więzienie.

(mim)

Krapkowickie Las Vegas 
rozbłysło ponownie 

Kiedy zapada zmierzch, ten jeden punkt przy ulicy Chrobrego w Krapkowicach- Otmęcie za-

mienia się w magiczny zakątek - to posesja Henryka i Eleonory Jaschików. 

- To daje radość nie tylko nam, ale i tysiącom ludzi, którzy odwiedzają nas każde-
go roku – mówi Henryk Jaschik. 

Pokazał 
policjantom 

środkowy palec
47-letni mężczyzna przechodził obok ozna-

kowanego radiowozu, a następnie znieważył 
mundurowych obraźliwym gestem. Sprawa 
znajdzie swój finał w sądzie.
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Spotkanie zostało za-
inicjowane przez radnego 
Denisa Opiołę, który pod-
kreślił, jak ważne jest uświa-
damianie mieszkańców o 
zagrożeniach. 

– Zależy mi na tym, aby 
nasi mieszkańcy, zwłaszcza 
seniorzy, mieli świadomość 
zagrożeń i wiedzieli, jak się 
przed nimi bronić – mówił 
Denis Opioła, radny Rady 
Miejskiej w Krapkowicach. 
– Każdy z nas ma w rodzi-
nie kogoś, kto może stać 
się celem oszustów. Dlatego 
organizując to spotkanie, 
chciałem, abyśmy wszyscy 
nauczyli się, jak reagować w 
takich sytuacjach i dzielili się 
tą wiedzą z bliskimi. Razem 
możemy więcej. Wierzę, że 
takie spotkania nie tylko 
zwiększają świadomość, ale 

także integrują naszą spo-
łeczność wokół ważnych 
spraw – podkreślił. 

Spotkanie prowadził 
młodszy aspirant Dominik 
Wilczek, O�cer Prasowy 

Komendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach. W trakcie 
prelekcji szczegółowo wyja-

śnił, jak działają oszuści i jak 
można uniknąć ich pułapek. 
Przestępcy manipulują o�a-
rami, wykorzystując emocje, 
presję czasu i fałszywe auto-
rytety.

– Najważniejsze to za-
chować spokój i nigdy nie 
podejmować decyzji pod 
wpływem emocji – pod-
kreślał młodszy aspirant 
Dominik Wilczek. – W 
takich przypadkach warto 
skontaktować się z bliskimi 
lub zadzwonić bezpośrednio 
na policję, aby zwery�kować 
informacje. Tylko czujność i 
rozwaga mogą nas uchronić 
przed utratą oszczędności 
życia.

Seniorzy, którzy przybyli 
na spotkanie, z zaintereso-
waniem słuchali rad oraz 
zadawali pytania o inne 

sposoby oszustw, takie jak 
fałszywe SMS-y z banków, 
czy metoda „na policjanta”.

- To było wartościowe 
spotkanie, bo dowiedzie-
liśmy się jak reagować w 
takich sytuacjach i jak mo-
żemy rzekomego policjanta 
wylegitymować, aby spraw-
dzić jego tożsamość, gdy nie 
jesteśmy tego pewni – mówi 
pan Ryszard z Krapkowic, 
uczestnik spotkania.

- Policyjna akcja „#Znam 
te numery” jest bardzo 
potrzebna, bo informuje, 
ostrzega i uwrażliwia, aby 
żaden senior nigdy nie został 
zmanipulowany, oszukany 
i okradziony - dodaje pani 
Maria - Seniorzy są wdzięczni 
panu Denisowi za zorganizo-
wanie takiego spotkania.

(laba), fot. Denis Opioła

Podczas wizyty ucznio-
wie mieli okazję poznać 
historię obiektu, zobaczyć, 
jak funkcjonują kluczowe 
elementy infrastruktury 
oraz dowiedzieć się, jak 
wygląda proces pozyski-
wania i filtracji wody, 

zanim trafi ona do na-
szych domów. Po wizycie 
w WiK-u młodzież udała 
się na pływalnię Delfin, 
gdzie kontynuowała swoją 
edukacyjną wizytę. Była 
to doskonała okazja, by z 
bliska przekonać się, jak 

działa jedna z najważniej-
szych spółek naszej gminy 
i zrozumieć, jak ważna i 
cenna jest woda w naszym 
codziennym życiu.

(matt), fot. gmina 
Krapkowice 

Edukacyjna wizyta uczniów 
To była pouczająca lekcja. 4 grudnia Wodociągi i Kanalizacje w Krap-

kowicach gościły uczniów z Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów 
Opolskich w Krapkowicach, którzy odwiedzili zakład w ramach dzia-

łalności Szkolnego Koła Ekologicznego. 

Uczniowie z Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach 
odwiedzili krapkowicki WiK.

Seniorzy z uwagą słuchali z porad mł. asp. Dominika Wilczka.

Seniorzy pod lupą oszustów
Oszustwa metodą „na wnuczka” czy „na policjanta” nie tracą na popularności wśród przestępców. W naszym regionie w ostatnim czasie za-

notowano kilka dramatycznych przypadków, w których ofiary straciły oszczędności całego życia. W odpowiedzi na te zagrożenia w środę 18 
grudnia w salce parafialnej przy kościele pw. Ducha Św. w Krapkowicach-Otmęcie odbyło się spotkanie informacyjne z seniorami. 
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Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

W wydarzeniu udział 
wzięli mieszkańcy dzielnicy, 
a także wikariusz para�i 
Najświętszego Serca Pana 

Jezusa w Gogolinie ksiądz 
Marcin Pilch. Nie zabrakło 
wspólnej modlitwy, dziele-
nia się opłatkiem i życzeń na 

nadchodzące święta Bożego 
Narodzenia i Nowy Rok.

(mim), fot. Agnieszka 
Porada

Nabożnie i świątecznie

Na gości czekał też skromny poczęstunek.

Mieszkańcy dzielnicy Gogolin-Strzebniów wzięli udział w spotkaniu 
opłatkowym. Świąteczny nastrój stał się udziałem wszystkich uczest-
ników.

Świąteczne spotkanie 
odbyło się we wtorek 17 
grudnia. To wyjątkowe 
wydarzenie zgromadziło 
seniorów, którzy z niecier-
pliwością oczekiwali chwili, 
by wspólnie celebrować ten 
magiczny czas. W progra-
mie spotkania znalazły się 

także występy artystyczne, 
które wprowadziły zebra-
nych w świąteczny nastrój. 
Uczestnicy Uniwersytetu III 
Wieku zaprezentowali także 
swój talent wokalny.  Nie 
zabrakło również tradycyj-
nego łamania się opłatkiem, 
które stało się symbolicznym 

gestem miłości i życzliwości. 
Wigilia była doskonałą oka-
zją do podsumowania mija-
jącego roku oraz planowania 
przyszłych działań, które z 
pewnością przyniosą wiele 
radości i satysfakcji.

(marr), fot. gmina 
Krapkowice 

Spotkali się  
w świątecznych nastrojach 

Życzenia, występy artystyczne, wspólna modlitwa i miło spędzony 
czas. Uczestnicy Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach spotkali się 
na corocznej wigilii. 

Uczestnicy Uniwersytetu III Wieku w Krapkowicach spotkali się na corocznej 
wigilii.

eprasa.pl 39b5df4c13



Nr 52 (1390) 23 grudnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 25

Przypomnijmy, że Mini Zoo 
w Żużeli prowadzone jest przez 
właścicieli mini zoo, Państwa 
Norberta Janika i jego rodzinę, 
już od trzech lat, choć opieka 
nad zwierzętami była ich pasją 
znacznie wcześniej. Właśnie z 
tej miłości narodził się pomysł 
na stworzenie gospodarstwa, w 
którym można spotkać m.in. 
alpaki, lamy, kuce, kozy, a także 
egzotycznego wielbłąda czy emu. 
W grudniu to niezwykłe miejsce 
zamienia się prawdopodobnie 
w największą Żywą Szopkę na 
Opolszczyźnie.

Całe Mini Zoo otula świą-
teczna atmosfera. Już przy wjeź-
dzie uwagę zwracają choinki, 

dekoracje i sanie świętego Miko-
łaja ustawione przed stodołą. Nie 
brakuje także samego Mikołaja, 
który czeka na najmłodszych w 
magicznej chatce, gotowy wrę-
czyć prezenty i wysłuchać ich ży-
czeń. Właściciele zadbali o każdy 
szczegół – szopka znajduje się w 
pomieszczeniach gospodarskich, 
gdzie przybyłych witają alpaki, 
lamy i wyjątkowa krowa Luci.

W zagrodzie nie brakuje 
pstrokatego osiołka Franka, 
licznych kóz, owiec różnych ras, 
królików, egzotycznych ptaków 
i innych mieszkańców, którzy 
nadają temu miejscu szczególny 
urok. Wisienką na torcie jest 
dwugarbny wielbłąd Zahir, 

dumny mieszkaniec mini zoo, 
którego historia porusza serca 
gości. Zahir tra�ł tu z cyrku, a 
dzięki opiece właścicieli mini 
zoo odzyskał zaufanie do ludzi 
i stał się ulubieńcem gospodar-
stwa.

Całość dopełnia piękna 
oprawa – delikatne oświetlenie, 
kolędy w tle i przyjazna atmos-
fera sprawiają, że czas spędzony 
w Mini Zoo na długo zapada 
w pamięć. Żywą Szopkę będzie 
można odwiedzać od 24 grud-
nia aż do 6 stycznia.

Zwierzęta są dla właścicieli 
mini zoo wielką pasją, o której 
godzinami potra�ą opowiadać. 
Ich starania i zaangażowanie zo-
stały już wielokrotnie docenione 
– Mini Zoo w Żużeli zdobyło 
liczne wyróżnienia i sympatię 
odwiedzających. Właściciele są 
wdzięczni za każde wsparcie i 
serdeczne słowa, które motywu-
ją ich do dalszego działania.

Jeśli szukasz miejsca, które 
wprowadzi Cię w magiczny kli-
mat świąt, koniecznie odwiedź 
Mini Zoo w Żużeli. Tutaj magia 
świąt spotyka się z naturą, a 
każde spotkanie ze zwierzętami 
staje się niezapomnianym prze-
życiem.

(ag) fot. Izabela Wilczek

Magiczny czas  
w Mini Zoo Żużela

Święta Bożego Narodzenia to wyjątkowy okres, kiedy każdy szuka 
miejsc, które oferują niepowtarzalne przeżycia i świąteczną atmos-
ferę. Mini Zoo w Żużeli koło Krapkowic to miejsce, gdzie magia świąt 
łączy się z bliskością natury i miłością do zwierząt. To idealna propo-

zycja dla rodzin z dziećmi, które chcą spędzić czas w niecodziennym 
otoczeniu pełnym uroku i radości.

Całe Mini Zoo otula świąteczna atmosfera.

Tlenek węgla tzw. czad to 
silnie toksyczny gaz, niewy-
czuwalny przez zmysły czło-
wieka (bezwonny, bezbarwny 
i pozbawiony smaku). Na 
jego niebezpieczne działanie 
najbardziej narażone są oso-
by, które korzystają z wszel-
kiego rodzaju pieców, kotłów 
gazowych lub CO. Jeśli nie 
ma dostatecznej ilości tlenu 
podczas spalania wówczas 
powstaje czad - cichy zabójca.

Czad jest gazem, który 
blokuje dostęp tlenu do 
organizmu - zajmuje jego 
miejsce w czerwonych ciał-
kach krwi, powodując przy 
długotrwałym narażeniu 
(w większych dawkach) 
śmierć przez uduszenie. Za-
czadzenia często wynikają 
po prostu z niewiedzy. Na-
prawdę niewiele potrzeba, 
aby mieszkania i domy stały 
się bezpiecznym miejscem. 
Przede wszystkim warto za-
instalować w czujkę tlenku 
węgla. Podstawową jej funk-
cją jest wykrywanie czadu i 
generowanie sygnałów alar-
mowych w sytuacji wykrycia 
jego nadmiernego stężenia 
w powietrzu. Podnosi ona 
poziom bezpieczeństwa w 
pomieszczeniach, zmniejsza 
ryzyko zaczadzenia oraz po-
zwala na szybką reakcję w 
sytuacji zagrożenia życia. Do 
tragedii bardzo łatwo może 
dojść w niewietrzonych po-

mieszczeniach. Zaklejanie 
kratek wentylacyjnych, jak 
również brak regularnych 
kontroli drożności przewo-
dów wentylacyjnych i ko-
minowych zwiększa ryzyko 
zatruć. Problem z czadem 
narasta szczególnie w okresie 
jesienno-zimowym, kiedy 
dogrzewamy się paląc w ko-
minkach czy piecach.

Dodatkowo warto pa-
miętać, aby:

- uchylić okno w miesz-
kaniu, podczas korzystania z 
jakiegokolwiek źródła ognia;

- przy instalacji urządzeń 
i systemów grzewczych ko-
rzystać z usług wykwali�ko-
wanej osoby;

- w przypadku wymia-
ny okien na nowe, spraw-
dzić poprawność działania 
wentylacji, ponieważ nowe 
okna są najczęściej o wiele 

bardziej szczelne w stosunku 
do wcześniej stosowanych w 
budynku i mogą pogarszać 
wentylację;

- często wietrzyć pomiesz-
czenie, w którym odbywa 
się proces spalania (kuchnie, 
łazienki wyposażone w termy 
gazowe), a najlepiej zapewnić 
nawet niewielkie rozszczel-
nienie okien;

- nie bagatelizować 
takich objawów jak: dusz-
ności, bóle i zawroty głowy, 
nudności, wymioty, oszo-
łomienie, osłabienie, przy-
śpieszenie czynności serca 
i oddychania, gdyż mogą 
być sygnałem, że ulegamy 
zatruciu czadem - w takiej 
sytuacji należy natychmiast 
przewietrzyć pomieszczenie, 
w którym się znajdujemy i 
zasięgnąć porady lekarskiej.

(matt), fot. Canva 

Zabezpiecz się przed czadem 
W czasie trwania sezonu grzewczego nasilają się przypadki zatrucia tlen-

kiem węgla – zwanym potocznie czadem. Apeli o rozważne korzystanie z 
urządzeń grzewczych i zachowanie podstawowych zasad bezpieczeństwa 
nie brakuje. Czad to „cichy zabójca”, ponieważ jest niewyczuwalny przez 
zmysły człowieka. Nawet niewielka jego dawka może okazać się śmiertelna.

Aby nie paść o�arą czadu warto zainstalować  czujkę 
tlenku węgla.
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Zaprawa 
do fugowania

+ 48 691 461 119 www.pebit.pl

Sól drogowa Masa asfaltowa 
na zimno

NA DOBRE POŻEGNAJ CHWASTY
na Twoim podjeździe

SPRAWNIE UZUPEŁNIJ UBYTKI! 
szybka naprawa nawierzchni

ZADBAJ O BEZPIECZEŃSTWO!
zero śliskiej nawierzchni

ul. Kamienna 86
47-320 Gogolin

PRODUKTY DLA DROGOWNICTWA i nie tylko...

ZADZWOŃ TERAZ: ODWIEDŹ NAS:

Spotkania mikołajkowe 
odbyły się m.in. w Mal-
ni, Górażdżach i Choruli. 
Wydarzenia połączone były 
niejednokrotnie z bogatym 
programem artystycznym 

w wykonaniu dzieci. Były 
piosenki, poczęstunki i nie 
tylko. Z wielką radością 
wyczekiwano też świętego 
Mikołaja w Odrowążu. 
Dzieciaki zebrały się pod 

drewnianą wiatą na placu 
wiejskim, by wspólnie wy-
patrywać świętego z Miry.

W gminie Gogolin 
rozdano setki paczek. Wi-

docznie dzieci były bardzo 
grzeczne.

(mim), fot.( kb), 
sołectwo Odrowąż

Mikołaj jechał od wsi do wsi
W tym roku święty Mikołaj z radością odwiedził sołectwa z terenu gminy Gogolin. Trudno się dziwić, skoro w miejscowościach dzieci z wypie-

kami na twarzy czekały na wizytę tego niezwykłego gościa.

O Choruli święty Mikołaj nie mógł zapomnieć.

W Górażdżach świętego Mikołaja witano w kościele.

Odrowąż też z niecierpliwością czekał na świętego z Miry.
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O choinka
Jak Święta Bożonarodzeniowe, to choinka – wiadomo. Był 

taki czas, w latach 70. ubiegłego wieku, że bardzo popularne 
stały się nagle choinki sztuczne, bo ciężko było o te z lasu, 
a pierwsze plantacje iglastych drzewek dopiero raczkowały. 
Dzisiaj sztuczne choinki jakby w odwrocie, a markety, nawet 
te nowo otwarte i specjalnie tworzone prowizoryczne punkty 
sprzedaży, aż pękają w szwach od żywych drzewek. Różnej 
maści i wielkości. Cięte i w doniczkach, choć one raczej nie 
przetrwają następnego roku i to tylko mydlenie oczu, że eko-
logicznie, itd. 

No bo plantatorzy i handlowcy wietrzą interes. Tak jak 
na „tłusty czwartek” nagle wszyscy pieką paczki, a na Wszyst-
kich Świętych każdy sprzedaje znicze, tak teraz, gdzie się nie 
obrócisz – choinki. Dobrze, że nie wycina się ich z lasów, 
bo to byłaby istna klęska, a pochodzą (chyba) ze specjalnych 
zakładanych w celach komercyjnych - plantacji. I jak tak pa-
trzę wkoło – ile tych żywych choinek wszędzie, to rodzi się 
w mojej głowie pytanie – ileż naprawdę ich potrzeba? Czy 
rzeczywiście aż tyle? A jak stoją z produkcją częstochow-
scy wytwórcy tych sztucznych? A wszystkie drzewka trzeba 
jeszcze jakoś przystroić, oświetlić, etc., nie mówiąc już o 
zakupie prezentów „pod choinkę”, z czym najczęściej mamy 
spory problem. Tradycja – tradycją, ale pamiętać należy, że 
przeciętna choinka nadająca się do ścięcia rośnie na plantacji 
ok. 4 lata, a taka dorodniejsza, nawet do 6 lat. Nie muszę 
zapewne wspominać o zbawiennym wpływie zadrzewienia na 
klimat, zatrzymywanie wody w glebie, a tym samym zapobie-
ganiu suszom i na produkcję tlenu.  

Miasta szczycą się tym, że niemal w każdym, stoi potężne 
drzewo, głównie na rynkach i centralnych placach. Uroczy-
ście zapala się na nim lampki i jest dumą lokalnych władz.  
Mając nadzieję, że te drzewa wycięte zostały w imię jakiejś 
planowej i kosmetycznej wycinki, jednak żal trochę dojrza-
łych świerków czy jodeł. Prześcigają się owe miasta, kto ma 
wyższą i największą choinkę. I jedni twierdzą, że taka stoi w 
Dortmundzie, inni że Manchesterze w Anglii, a nowojorczycy 
twierdzą, że to oczywiście ichnia – amerykańska. Nieważne. 
Szkoda tylko, że nikt nie pomyślał, by takie drzewo po pro-
stu zasadzić na jakimś skwerze blisko centrum, albo w nim 
samym i niech sobie rośnie, dorocznie ubrane w lampiony. 
Przecież żywe drzewo nie szpeci i może nie przeszkadzać i nie 
zagrażać czemukolwiek. 

Tradycja ozdabiania drzewek iglastych w okresie bożo-
narodzeniowym pochodzi z Alzacji (obecnie Francja) i sięga 
XVIII w. Kościół Katolicki przejął tę tradycję w XIX w i już 
niemal od 150 lat stawia się choinkę także na Placu św. Piotra 
w Watykanie. W sumie, to nie wiadomo, dlaczego akurat ta 
tradycja przetrwała, Może kiedyś zapalano światełka zwierzę-
tom w lesie, bo jakoby w noc Wigilijną miały do nas prze-
mówić, a może po to, by obwieścić światełkami światu dobrą 
nawinę z narodzenia Pana, a może, by było bardziej nabożnie, 
wesoło i świątecznie. Tak czy inaczej oświetlona choinka two-
rzy niewątpliwie świąteczny i specyficzny nastrój. Gorzej, jak 
się ją przeładowuje światełkami, bombkami czy, coraz mod-
niejszymi ręcznymi ozdóbkami. Jako mały chłopczyk, ponad 
pół wieku temu, lepiłem i w przedszkolu i w domu papiero-
we łańcuchy z kolorowej wycinanki. Czyniłem to z zapałem, 
rywalizując z siostrą, kto ma dłuższy łańcuch papierowych 
krążków. Ileż to było babrania się w kleju, ileż emocji, ale i 
przedświątecznej atmosfery. Ponoć i dziś dzieci to robią, choć 
wierzyć się czasami nie chce.

 Kiedy patrzę na przeładowane ozdobami nasze miastecz-
ka, ale i stolice europejskie, gdzie odbywają się tzw. „jarmarki 
świąteczne”, czuję się lekko źle w tym wszystkim. Krzykliwym 
świecie błyskotek, śnieżynek i feerii świateł. Teraz każda wio-
ska ma ambicję zorganizowania podobnego jarmarku, który 
często nie cieszy się zbytnią frekwencją. Bo taki jarmark, to 
nie tylko możliwość zakupu jakichś pierników, ozdób choin-
kowych, smakołyków, ale również atrakcje w postaci występu 
zespołu artystycznego, orkiestry czy solisty. I czasem mam 
wrażenie, że robi się to nieco na siłę. Bo nasze miasteczka, to 
nie Wiedeń, Drezno czy Berlin, gdzie jarmarków jest kilka, 
wszystkie zalepione ludzką ciżbą, że ruszyć się trudno i wszy-
scy łażą nie wiadomo po co, od stoiska do stoiska , ale za to z 
kubkiem grzańca. I może to grzane wino jest jakimś synoni-
mem i łącznikiem dla wszystkich takich imprez, które powoli 
zatracają świąteczny charakter. Brońmy się przed tym…

Drodzy Czytelnicy, życzę Wam abyście zdrowi byli, żyli 
dostatnio i szczęśliwie w Nowym Roku, a Święta Bożonaro-
dzeniowe przyniosły chwilę satysfakcji, odpoczynku, refleksji 
i szczęścia.

 Wawrzyniec Jasiński

Z pomocą przychodzi 
Urząd Ochrony Konkurencji i 
Konsumentów, który w okre-
sie świątecznym organizuje 
kampanie pt. „Sprawdź, czy 
Cię stać!” ostrzegające przed 
kupowaniem z odroczoną 
płatnością oraz zachęca do 
rozsądnego podejścia do zaku-
pów.

– Świątecznej gorączce 
zakupów, w mniejszym lub 
większym stopniu, ulega 
większość z nas – mówi prezes 
UOKiK Tomasz Chróstny. 
– Na każdym kroku jesteśmy 
kuszeni reklamami „wyjątko-
wych produktów”, „idealnych 
pomysłów na prezent” i „su-
perpromocji”. Coraz częściej 
też jesteśmy zachęcani do 
odroczenia płatności. Kon-
sumenci, zwłaszcza młodzi, 
chętnie z tego korzystają. Dla-
tego chcemy zwrócić uwagę 
na �nansowe konsekwencje 
tej konsumpcyjnej pułapki. 
Uważajmy! Zakupy z odroczo-
ną płatnością mogą prowadzić 
do nadmiernego zadłużenia i 
wpłynąć na zdolność kredyto-
wą.

Warto przed zakupem 
świątecznych zakupów zasto-
sować kilka prostych metod 
prezentowanych na stronie 
internetowej UOKiK, aby był 
to dla nas czas radości, a nie 
zadłużania się. Przed każdym 
zakupem warto rozważyć 
kwestię, czy naprawdę po-
trzebujemy daną rzecz. Warto 
wtedy zadać sobie następujące 
pytanie: potrzebuję czy chcę? 
Planowanie to czynnik, który 
w głównym stopniu pozwala 
zapanować nad budżetem 
domowym i wydatkami. Do-
brym sposobem jest wyzna-
czenie sobie limitu wydatku, 

którego konsument będzie się 
trzymał. Płacenie gotówką to 
także sposób, który pomaga 
kontrolować wydawane pie-
niądze, ponieważ kupujący 
namacalnie widzi, gdy znikają 
jego pieniądze.

Kolejną zasadą jest, aby śle-
dzić ceny artykułów którymi 
jesteśmy zainteresowani. 

–  Sprzedający oferując 
towary w promocji mają 
obowiązek poinformowania o 
najniższej cenie produktu z 30 
dni przed obniżką – informuje  
Miejski Rzecznik Konsumen-
tów w Opolu Marek Trejda. – 

Mamy wtedy pewność, że 
cena produktu na przestrzeni 
ostatniego miesiąca została 
faktycznie obniżona.   Dosyć 
popularnym sposobem jest 
porównywanie cen jednego 
produktu w kilku sklepach i 
poszukiwanie najlepszej oferty. 
W dobie sklepów e-commerce 
te podmioty walczą o każdego 
klienta i konsumenci mogą 
swobodnie wybierać dla siebie 
najlepszą zakupową opcję.

Warto pamiętać, że przy 
okazji zakupów w sieci, za-
wierając umowę na odległość, 
jako konsumenci w większości 
przypadków mamy prawo 
odstąpić od niej bez podawania 
przyczyny w terminie 14 dni 
od dostarczenia nam towaru. 
Z kolei dokonując zakupów w 
sklepach stacjonarnych przyjęcie 
zwrotu towaru lub jego wymia-
na na inny, to wyłącznie dobra 
wola sprzedawcy. Dlatego jesz-
cze przed dokonaniem zakupu, 
w szczególności jeżeli chodzi o 
prezent, warto upewnić się u 
sprzedawcy, czy będzie możli-
wość jego zwrotu albo wymiany. 

(marr), fot. Canva

Przyprawy
Dziś przepisu nie będzie, 

ale kilka re�eksji i spostrze-
żeń dotyczących przygo-
towania potraw i mówiąc 
wprost – ich dosmaczania, 
czyli przyprawiania. To 
istotne, choćby w kontek-
ście nadchodzących świąt 
i perspektywie wielkiego 
gotowania. Zauważyłam, że 
większość ludzi boi się przy-
praw. I to do tego stopnia, że 
mają już jakoby wyjałowione 
kubki smakowe, które apro-
bują tylko potrawy miałkie i 
nijakie w smaku. Ileż to razy 
będąc w restauracjach, pyta-
łam kelnera czemu podane 
danie jest nieposolone, nie 
ma  w nim odrobiny pieprzu 
czy ziół. Najczęściej dostaję 
odpowiedź, że na stoliku 
jest owa sól i pieprz, czasem 
maggi i ocet, więc mogę so-
bie sama doprawić. No, ale 
chyba nie w tym rzecz, bo 
chciałabym dostać potra-
wę kompletną i gotową do 
spożycia. Jak ognia boimy 
się ostrzejszych przypraw. 
Ostrej papryki, chili, chrza-
nu itp. Nie wyobrażam sobie 

np. węgierskiego gulaszu bez 
aby odrobiny pikantności, 
która naprawdę jeszcze niko-
mu nie zaszkodziła, a wma-
wianie sobie, że tak właśnie 
jest, to po prostu powielanie 
jakichś złych kulinarnych 
nawyków. Staram się czytać 
skład podawanej mi pizzy, 
mimo, że generalnie są u 
nas bardzo kiepskiej jako-
ści. I w większości składów 
jest wymieniane oregano. 
Czasem na próżno szukam 
aby śladowej ilości tego 
zioła, a jak już jest, bywa go 
niewiele i jest zwietrzałe. A 
właśnie oregano wraz z ty-
miankiem nadają charakteru 
i głębokiego smaku daniom 
kuchni śródziemnomorskiej 
i włoskiej, jak choćby róż-
nego rodzaju pastom, czyli 
makaronom. Znam wielu, 
którzy nienawidzą kminku, 
ziela angielskiego, a w cia-
stach rodzynek czy kandyzo-
wanych skórek tropikalnych 
owoców.  Już tak mają, i niby 
nie dyskutuje się o gustach, 
ale takie postawy to raczej 
dziwactwa niż realne ogra-
niczenia. A mamy naprawdę 

całą gamę wspaniałych ziół, 
w niskich cenach. Nic, tylko 
wybierać i stosować, bo my 
hołdujemy kuchniom na-
szych babć, które nie miały 
dostępu do tak szerokiego 
asortymentu przypraw, chy-
ba, że same suszyły sobie 
zioła i po kryjomu, by nie 
zniechęcić dziadka,  doda-
wały dla aromatu, choćby 
kurczaka czy pieczeni wie-
przowej. Nie wiem skąd 
dzisiaj ta ortodoksyjność i 
niechęć w stosowaniu w na-
szych daniach przeróżnych 
ziół i przypraw. Mają wa-
lory nie tylko smakowe, ale 
najczęściej pozwalają nam 
w trawieniu i sprawiają, że 
nasza kuchnia nie jest mo-
notonna i przewidywalna. 
Bywają w postaci suszonej 
i świeżej. I tak oto rzadko 
stosujemy lubczyk, który 
świetnie zastąpi nam popu-
larne maggi, a które nie jest 
za bardzo zdrowe,; cząber, to 
staropolskie zioło, dodajemy 
do mięs, szczególnie barani-
ny i dziczyzny; majeranek, 
bez którego trudno wyobra-
zić sobie smak �aków, żurku 
czy czerwonego barszczu; 
bazylię, świetna do pomi-
dorowej czy pomidorowych 
sałatek; czarnuszkę, niedoce-
niany dodatek do wypieków 

pieczywa, ale też do różnych 
ciast a także mięs,; koperek, 
dobry do wszystkiego, itd., 
itp. Trudno wymienić tu 
wszystkie przyprawy, jak 
mielona czerwona słodka 
papryka, czubrica, rodem z 
Bałkanów, przeróżne rodzaje 
pieprzu, czosnek granulo-
wany czy mielony kminek, 
to dla tych, którzy rzeczy-
wiście nienawidzą ziarenek. 
Jakże chętnie sięgamy po 
gotowe mieszanki ziół, a to 
„do kurczaka”, do gyrosu”, 
do schabu” czy do „leczo”. 
Pamiętajmy jednak, że 
wszystkie te mieszanki jak i 
gotowe przyprawy, typu wa-
rzywko czy vegeta, mają w 
składzie glutaminian sodu. 
A ten znajdziemy  w wielu 
innych potrawach. Po cóż 
więc się poddtruwać, kiedy 
można samemu albo zrobić 
sobie ziołową mieszankę, 
albo dodawać odpowiednich 
przypraw do danej potrawy. 
Tak więc, nie bójmy się 
przypraw, ziół, odrobiny 
ostrości, soli i pieprzu, bo w 
małych ilościach mogą nam 
tylko pomóc i sprawią, że 
zjemy coś z jeszcze większym 
apetytem. Nie tylko przez 
święta.

Pani Irenka

Zakupowe szaleństwo. 
Na co uważać?

Kuszące promocje i odroczone płatności to propozycje, które cieszą się dużym zainteresowa-

niem przed świętami wśród konsumentów, oferując szansę na zakup wymarzonego produktu 
lub usługi bez natychmiastowego obciążania budżetu. Może to być gotowy przepis na nad-

mierne kupowanie i zadłużanie się. Jest kilka sposobów, aby tego uniknąć.

Przed każdym zakupem warto rozważyć kwestię, czy 
naprawdę potrzebujemy daną rzecz.
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Media społecznościowe 
stały się XXI-wiecznym 
odpowiednikiem witryn 
sklepowych – błyszczących, 
pięknie udekorowanych i 
zapraszających. W przeci-
wieństwie do witryn, które 
zamykają się o 21.00, Insta-
gram działa całą dobę, kar-
miąc nas wyidealizowanymi 
obrazami rzeczywistości. W 
święta ta machina nabiera 
rozpędu. Im bliżej Wigilii, 
tym więcej zdjęć idealnych 
stołów, perfekcyjnie opako-
wanych prezentów i dzieci 
w koordynowanych piża-
mach.

Czy jednak za tym 
wszystkim kryje się magia? 
Raczej czysta logistyka.

Etap 1: Wojna z 
rzeczywistością

„Rodzinne zdjęcie przy 
choince” – jedno z najpopu-
larniejszych klisz świątecznego 
Instagrama. W rzeczywistości 
wygląda to tak: dzieci, które 
przez ostatnie pół godziny 
wytrzymały w sweterkach „w 
klimacie” (czytaj: drapiących 
i niepraktycznych), mają już 
dość i rzucają się na dywan. 
Pies, który teoretycznie miał 
siedzieć z anielskim wyrazem 
pyska, zjada właśnie bombkę. 
Mama? Przebiera się w ele-
gancką sukienkę, jednocześnie 
wydając instrukcje, by „nikt 
się nie ruszał!”. Tata? Kręci 
oczami.

To, co widzimy na zdję-
ciu, to efekt: 47 prób, zmiany 

oświetlenia, nakręcenia na 
szybko tutorialu na YouTube 
o „naturalnym pozowaniu” 
i ostatecznie – użycia �ltra, 
który sprawia, że wszystko 
wygląda na „spontaniczne”.

Etap 2: Magia 
świątecznego stołu

Idealny świąteczny stół – 
inspiracja internetowa. Białe 
obrusy, złote sztućce, gałązki 
świerku z subtelnymi kroplami 
sztucznego śniegu. W prakty-
ce? Obrus jest wyprany i wy-
prasowany po trzech rundach 
sprzątania, bo w międzyczasie 
kot go zdążył ozdobić śladami 
łap, a dzieci przyniosły kawałek 
piernika „na próbę”.

Jedzenie wygląda nieska-
zitelnie na zdjęciu, ale co się 
dzieje, zanim tra� na stół? 

Ostatnia wigilia pokazała, że 
„perfekcyjne” pierogi muszą 
przejść test: najpierw kuchen-
ny stół, potem Instagram, a 
potem – jakimś cudem – talerz. 
Czy ktoś je w ogóle zje, nie ma 
znaczenia. Ważne, że dobrze 
wyglądają w obiektywie.

Etap 3: Człowiek  
w roli dekoracji

Na Instagramie wszyscy 
mamy być piękni i szczę-
śliwi – to jasne. Nikt nie 
chce widzieć, że sukienka 
trochę uciska, a makijaż już 
dawno się rozmazał, bo w 
kuchni jest jak w saunie. 
Tymczasem rzeczywistość 
mówi: najpierw kilka godzin 
w kuchni, potem szybki ma-
ke-up w 10 minut i – voilà 
– możemy robić zdjęcia.

Na fotogra�ach wy-
glądamy na wypoczętych i 
pełnych świątecznej radości. 
Rzeczywistość? Zasypiamy o 
22.00 przy Kevinie samym 
w domu, z poczuciem, że 
prawdziwy cud to fakt, że 
Wigilia się skończyła.

Dlaczego to robimy?
Pytanie brzmi: dlaczego 

wszyscy uparcie udajemy, że 
nasze święta wyglądają jak 
z katalogu? Może dlatego, 
że chcemy choć na chwilę 
uwierzyć, że takie idealne 
chwile istnieją. Może dla-
tego, że lubimy podglądać 
cudze życie i mieć poczucie, 
że sami wpisujemy się w es-
tetyczny porządek świata.

Ja jednak myślę, że cza-
sem warto wrzucić w Inter-
net zdjęcie z życia, które nie 
jest wyretuszowane. Bałagan 
na stole, rozlaną kawę, psa, 
który właśnie przewrócił 
choinkę. To wszystko też 
jest świętami – może nawet 
bardziej niż perfekcyjnie 
ułożone sztućce.

Święta są czasem miłości, 
bliskości i wspólnego bycia. 
Idealne zdjęcia? To tylko 
iluzja, która pięknie wygląda 
na ekranie telefonu. Może 
w tym roku zamiast dążyć 
do perfekcji, spróbujemy po 
prostu być? Bez �ltra. Trochę 
nieidealni, ale szczęśliwi. 

Aleksander Gawlica

Bp Waldemar Musioł 
zaznaczył w homilii, że Be-
tlejemskie Światło Pokoju, 
będące symbolem nadziei 
i solidarności, w tym roku 
nie przybyło z Betlejem, ale 
rozpoczęło swoją podróż z 
Christkindl w Górnej Au-
strii, partnerskiego miasta 
Betlejem. 

„Światło, zapalone w 
Grocie Narodzenia w 2023 
roku, było przechowywane 
przez austriackich skautów 
cały rok – aż do teraz” – wy-
jaśnił, podkreślając trudno-
ści z przetransportowaniem 
płomienia bezpośrednio z 
Groty Narodzenia Jezusa w 
Betlejem z powodu trwającej 
tam wojny.

Odwołując się do postaci 
św. Józefa, bp Musioł wskazał 
na cztery aktywności, które 
mogą być przewodnikiem na 
najbliższe dni Adwentu li-
turgicznego i całego naszego 
życia: „Jak nasłuchiwał i był 
otwarty na słowo Boga, jak 
wyruszył z Maryją w drogę 
do Betlejem, jak szukał god-
nego miejsca na narodziny 
Jezusa i jak trzymając świa-
tło, był źródłem ciepła i gwa-
rantem bezpieczeństwa dla 
Maryi i Dzieciątka”. Biskup 
Musioł zachęcał, by jeszcze 
w tegorocznym Adwencie 
odważniej nasłuchiwać gło-
su Pana Boga skierowanego 
bezpośrednio do nas poprzez 
czytanie Pisma Świętego, 
aktywnie uczestniczyć w 

liturgii czy znaleźć chwilę 
na modlitwę osobistą w po-
bliskiej kaplicy Wieczystej 
Adoracji.

- Bądźmy wszyscy jak 
płonące pochodnie nadziei 
strzegące i ochraniające 
ludzi i świat, a w nim na-
sze rodziny oraz mniejsze i 
większe społeczności, przed 
dramatem wojny, niechęci 
i nienawiści” – mówił na 
zakończenie bp Waldemar 
Musioł. – Nieśmy to świa-
tło wraz z dobrym, nawet 
drobnym gestem i czynem 
życzliwości, serdeczności, 
pomocy do tych, którzy tra-
cą nadzieję.

(marr), fot. Diecezja 
Opolska, ks. Paweł Chyla

Kulisy świątecznej ułudy
Zacznę od mojego stanowiska, święta w mediach społecznościowych to nie święta – to spektakl. Chociaż sam aktywnie biorę udział w życiu 
internetowym to nie omija mnie coroczna frustracja związana z pewnego rodzaju fałszem. Każda idealna fotografia przy choince, każdy arty-

stycznie zaaranżowany piernik i każda subtelnie rozmazana światełkami lampka wina w ręku to efekt starannie wyreżyserowanej produkcji. 
Kulisy? Przygotuj się na spektakl innego rodzaju.

Betlejemskie Światło Pokoju dotarło do diecezji opolskiej.

Betlejemskie Światło 
Pokoju w diecezji opolskiej
Ze wzruszeniem spoglądamy dziś na to światło jako symbol brater-
stwa, jedności i pokoju, którego świat tak bardzo potrzebuje  – po-

wiedział bp Waldemar Musioł podczas mszy świętej, podczas której 
przekazano Betlejemskie  Światło Pokoju. Wydarzenie odbyło się w 
kościele pw. Matki Bożej Bolesnej i św. Wojciecha w Opolu.

FELIETON
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Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Rozśpiewana 
młodzież

Częścią projektu były 
warsztaty dla młodzieżo-
wych grup śpiewaczych, 
w których udział wzięło 
łącznie 22 dzieci. Warsztaty 
stanowiły nie tylko okazję 
do poznania tajników mo-
deracji głosem, ale także do 
zgłębienia technik śpiewu 
grupowego i indywidual-
nego. Młodzi uczestnicy 
uczyli się łączenia głosów, 
poprawnej dykcji oraz pracy 
z oddechem – umiejętności 
niezbędnych dla każdego 
śpiewaka. Warsztaty były 
również świetną okazją do 
wspólnej zabawy i wymia-
ny doświadczeń, które z 
pewnością zaprocentują w 
przyszłości.

Chóralna integracja 
dorosłych

Nie zapomniano rów-
nież o dorosłych pasjonatach 

muzyki. W ramach projektu 
odbyło się 6 warsztatów dla 
chórów mniejszości nie-

mieckiej, w których uczest-
niczyło aż 88 osób. Warsz-
taty prowadzone były przez 
doświadczonych muzyków, 
którzy dzielili się swoją 
wiedzą i umiejętnościami. 
Podczas spotkań uczestnicy 
doskonalili techniki śpiewu 
wielogłosowego, pracowali 
nad interpretacją utworów 
oraz poznawali nowe reper-

tuary. Szczególny nacisk po-
łożono na jakość brzmienia, 
harmonię oraz wspólną pra-
cę zespołową, co przyczyniło 

się do podniesienia poziomu 
artystycznego chórów.

Muzyka instrumentów 
dętych

Projekt oferował także 
wsparcie dla miłośników 
instrumentów dętych. W 
ciągu mijającego roku zre-
alizowano 4 warsztaty dla 
orkiestr dętych mniejszości 

niemieckiej, w których 
uczestniczyło blisko 100 
osób. Spotkania te stano-
wiły znakomitą okazję do 
doskonalenia techniki gry 
na instrumentach, poprawy 
warsztatu oraz nauki no-
wych utworów. Pod okiem 
doświadczonych specjali-
stów orkiestranci zgłębiali 
tajniki muzyki orkiestrowej, 
ucząc się również pracy ze-
społowej i synchronizacji 
brzmienia.

Taneczne kroki  
i nowa energia

Nie zabrakło również 
propozycji dla miłośników 
ruchu i tańca. W ramach 
projektu odbyły się dwu-
dniowe warsztaty dla 
instruktorów grup ta-
necznych, podczas których 
uczestnicy nauczyli się kro-
ków do 8 nowych układów 
tanecznych. Instruktorki 
wykazały się indywidual-

nym podejściem, dostoso-
wując układy do możliwości 
i wieku podopiecznych  
uczestników oraz oferując 
alternatywne wersje choreo-
gra�i. Dzięki temu każdy 
mógł znaleźć coś odpowied-
niego dla siebie. Zajęcia pro-
wadzone przez specjalistów 
pozwoliły uczestnikom nie 
tylko zdobyć nowe umie-
jętności choreogra�czne, 
ale także wprowadzić nową 
energię i inspirację do swo-
jej działalności artystycznej. 
Warsztaty sprzyjały również 
integracji oraz budowaniu 
wspólnoty poprzez ruch i 
muzyczną ekspresję.

Podsumowując realizacja 
tegorocznych warsztatów w 
ramach projektu „Koordi-
nation der Kulturgruppen 
der SKGD im Oppelner 
Schlesien” po raz kolejny 
udowodniła, jak ważne są 
inicjatywy wspierające roz-

wój artystyczny środowisk 
mniejszości niemieckiej. Za-
równo dzieci, młodzież, jak i 
dorośli mieli okazję do pra-
cy pod okiem uznanych spe-
cjalistów, rozwijania swoich 
talentów oraz pielęgnowania 
dziedzictwa kulturalnego. 
Projekt był nie tylko oka-
zją do nauki, ale również 
do integracji i budowania 
wspólnoty, co ma ogromne 
znaczenie dla zachowania 
tożsamości kulturowej.

Warsztaty te pokazują, że 
kultywowanie tradycji i roz-
wój artystyczny idą w parze, 
a zaangażowanie uczestni-
ków oraz prowadzenie zajęć 
przez ekspertów gwarantują 
wysoki poziom wydarzenia. 
Organizatorzy już teraz za-
powiadają kontynuację pro-
jektu w kolejnych latach, by 
dać kolejnym pokoleniom 
szansę na rozwijanie swoich 
pasji i talentów.

Kolejna edycja warsztatów artystycznych 
mniejszości niemieckiej na Śląsku Opolskim

W ramach projektu odbyło się 6 warsztatów dla chó-
rów mniejszości niemieckiej.

Młodzi uczestnicy uczyli się łączenia głosów. Zarówno dzieci, młodzież, jak i dorośli mieli okazję 
do pracy pod okiem uznanych specjalistów.

W ciągu mijającego roku zrealizowano 4 warsztaty 
dla orkiestr dętych mniejszości niemieckiej.

W ramach projektu „Koordination der Kulturgruppen der SKGD im Oppelner Schlesien”, finansowanego przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz-

nych Republiki Federalnej Niemiec za pośrednictwem VDG, Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Niemców na Śląsku Opolskim zrealizowało 
w bieżącym roku serię warsztatów skierowanych do zespołów artystycznych środowisk mniejszości niemieckiej. Inicjatywa miała na celu 
wspieranie rozwoju kulturalnego, integrację oraz pielęgnowanie tradycji i talentów muzycznych i tanecznych.
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Przemysław Smętny
ze Zdzieszowic

ur.15.12.2024 r.
syn Karoliny i Damiana

waga 3790 g, wzrost 56 cm

Marek Bartosik
z Prudnika

ur.16.12.2024 r.
syn Pauliny i Damiana

waga 3165 g, wzrost 53 cm

Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Zuzia Gil
z Prudnika

ur.15.12.2024 r.
córka Virginii i Emila

waga 3290 g, wzrost 51 cm

Wydarzenie zgromadziło wie-
lu seniorów z sołectwa. Udział 
w nim wziął także burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietruszka. 
Włodarz nie ukrywa satysfakcji 
z tego, że został zaproszony na 
spotkanie.

- Zawsze z wielką przyjemno-
ścią biorę udział w tego rodzaju 
inicjatywach, które integrują 
mieszkańców naszej gminy, 
wspierają aktywność społeczną i 
budują relacje międzypokolenio-
we – mówi Marek Pietruszka.

Wydarzenie zostało do�nanso-
wanie ze środków gminy Strzeleczki.

(mim), fot. gmina Strzeleczki

W tym czasie nie jesteśmy sami
Koło z Dobrej Polskiego Związku Emerytów i Rencistów zorganizowało spotkanie okołoświą-

teczne. Był to czas wymiany doświadczeń, budowania wspólnoty i wzmacniania więzi.

Spotkanie zintegrowało wielu seniorów z sołectwa.

Mauretańskie koksy, cz. II
Kontynuujemy naszą podróż po słonecznym Mau-

ritiusie. Miejsce to słynie z malowniczych plaż, turkuso-
wych lagun i bogatej kultury, ale to nie wszystko. Walory 
turystyczne, klimat oraz różnorodność roślinności spra-
wiają, że wyspa uznawana jest za prawdziwy raj na ziemi.

Mauritius to także raj podatkowy. Z uwagi na to, że 
jest to bardzo mała wyspa o łącznej powierzchni nieco 
ponad 2000 kilometrów kwadratowych, to wartość zie-
mi jest tam właściwie bezcenna. Mauretańczycy traktu-
ją ją jak świętość (mniej więcej tak górale na Podhalu 
traktują swoją ojcowiznę). A zatem osoby niebędące 
Mauretańczykami ziemi tam nie nabędą. Ewentualnie 
mogą ją dzierżawić od rodowitych mieszkańców. Dura 
lex, sed lex.

Republika Maritiusu znacznie wyróżnia się na tle in-
nych krajów afrykańskich i to widać na każdym kroku. 
Jej obecny, demokratyczny kształt wynika przede wszyst-
kim z bogatej historii. Już w 1505 roku wyspa została 
odkryta przez Portugalczyków. W 1638 roku została 
skolonizowana przez Holendrów, ale ich panowanie nie 
trwało długo. Francuzi opanowali wyspę w XVIII wie-
ku, zmieniając nazwę na Île de France. Nazwa Mauritius 
została przywrócona dopiero w 1810 roku, gdy Brytyj-
czycy przejęli wyspę i… to był bardzo ważny moment 
w historii tych ziem. Bo Anglicy znieśli niewolnictwo 
i zaczęli sprowadzać robotników z Indii. Z opowieści 
rodowitych Mauretańczyków jasno wynika, że to Brytyj-
czycy pomogli rozwinąć przemysł i to im zawdzięcza się 
dzisiejszy dobrobyt kraju.

A ten dobrobyt widać na każdym kroku. Demokra-
tyczny system w porównaniu do innych krajów afrykań-
skich nie szwankuje. System socjalny jest dobrze rozwi-
nięty, a biznesy łatwo się prowadzi. Właściwie większość 
Mauretańczyków prowadzi jakiś interes. Jest to np. mała 
buda z jedzeniem na plaży (z czego ta wyspa słynie) albo 
jakiś sklepik, warsztat itp. Infrastruktura też jest nieźle 
rozwinięta. Nowoczesne drogi, autostrady łączą najdalsze 
zakamarki wyspy, po nich zaś jeżdżą nowiusieńkie auta. 
Dla przykładu taksówkarz wiózł mnie nowiutką, trzymie-
sięczną kią. Takich ładnych nawet w Rajchu nie ma. 

Mauritius to najlepszy przykład swobodnego i przede 
wszystkim pokojowego mieszania się różnych języków, 
kultur i religii. Rzadko zdarza się, że wpływy koloni-
zatorskie potra�ą się zharmonizować w tak spójną ca-
łość. Tak więc Mauretańczycy doskonale posługują się 
językiem francuskim i angielskim, ale także lokalnymi 
gwarami i językiem kreolskim. Na drogach spotkamy 
znaki dwujęzyczne i nikomu nie są one zawadą. Oświa-
ta też prowadzona jest w dwóch europejskich stylach. 
Akurat na Mauritiusie przebywałem w czasie, gdy szkoły 
brytyjskie miały już swoje wakacje, ale we francuskich 
placówkach wciąż odbywały się zajęcia. Można? Można!

Mauretańczycy mają w sobie wiele luzu. Zegar zasad-
niczo jest, ale ludziom nie jest on potrzebny do szczęścia. 
Z pracowitością też różnie bywa, co znakomicie widać 
na przykładzie pracowników hotelowych. Drinki można 
zamawiać, kelner chętnie podejdzie, ale tak naprawdę 
nie mamy gwarancji, że nam go przyniesie do stolika. 
Bo zapomni, bo nie wie. Tak to wygląda. 

Tamtejsza ludność nie lubi się przepracowywać. Nie 
dziwmy się, skoro przez większość dni w roku piekiel-
nie świeci słońce, co niekoniecznie sprzyja efektywności 
pracy. Za to dobrym zwyczajem wśród Mauretańczyków 
są popołudniowe wyprawy na plaże (a są one publiczne). 
Całe rodziny przybywają na wybrzeże by do zachodu 
słońca spędzać miło czas na kocyku i w ciepłej wodzie. 
Przy publicznych plażach najczęściej znajdują się jakieś 
budki z przekąskami. Dostaniemy kokosy, soki ze świeżo 
wyciskanych cytrusów, koktajle, drobne przekąski i sło-
dycze. I tak jakoś ten czas leci - na luzie, w spokoju, przy 
muzyczce i tańcach. Pokojowe nastawienie Mauretań-
czyków powoduje, że człowiek czuje się tam jak w domu. 
Nie boi się kradzieży, napaści i innych kryminalnych 
incydentów. Można tak spacerować po plaży i pluskać 
się w wodzie, a później odpocząć pod palmą. Bo raj to 
nie tylko piękne widoki, ale również święty spokój. Cdn.
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Tuż za podium
Na czwartym miejscu w 

naszym zestawieniu znalazła 
się ex aequo z Rogowem 
Opolskim Dąbrówka Górna. 
Najbardziej dziś na północ 
wysunięte sołectwo gminy 
Krapkowice liczyło wówczas 
787 mieszkańców, z czego 
689 na obszarze wiejskim i 
114 na obszarze dworskim. 
Po raz kolejny mamy też do 
czynienia z sytuacją, w któ-
rej musimy dokonać lekkiej 
korekty względem wyniku 
spisu powszechnego, gdyż 
szesnaścioro mieszkańców 
Posiłku przesunęliśmy do 
Rogowa. Suma osób przy 
analizie względem płci i 
wyznań wynosić więc będzie 
803.

Miejscowość liczyła 
456 osób płci męskiej (z 
czego 312 w wiosce i 44 
w majątku) oraz 447 osób 
płci żeńskiej (z czego 377 
w wiosce i 70 w majątku). 
Miejscowa wspólnota kato-
licka liczyła 772 dusze (683 
w wiosce i 89 w majątku), a 
ewangelicka – 31 dusz (25 w 
majątku oraz 6 w wiosce). W 
porównaniu do 1821 roku 
liczba mieszkańców Dąb-
rówki powiększyła się prawie 
trzykrotnie – wtedy było ich 
263.

We wsi stało 176 budyn-
ków (z tego 151 na obszarze 
wiejskim i 25 na obszarze 
dworskim), w tej liczbie 
zawierało się 115 domów 
mieszkalnych (w tym 91 
na obszarze wiejskim i 24 
na obszarze dworskim). 
Mówimy przy tym obszarze 
wielkości 1133 hektarów, 
z czego 845 przypadało na 
majątek, a 288 na wieś. 640 
hektarów stanowiły pola 
(396 majątek, 244 wieś), 
365 hektarów lasy (całość na 
terenie obszaru dworskiego), 
a 44 hektary łąki i pastwiska 
(32 na terenie majątku, 12 
na terenie wsi).

Zaledwie szóste miejsce 
przypadło w 1885 roku 
Żywocicom. Zamieszkiwało 
je przed 139 laty 726 osób, 
z czego 493 przypadały na 
wieś, a 233 na majątek, z 
czego 78 na Ligotę. I znów 
jesteśmy zmuszeni dokonać 
pewnego zastrzeżenia, gdyż 
wszystkie dalsze informacje 
zawierają 15 mieszkańców 
krapkowickiego zamku, wli-

czonych przez rachmistrzów 
do populacji żywocickiego 
majątku. Na omawianym 
obszarze było 330 osób płci 
męskiej (224 we wsi i 106 w 
majątku) oraz 411 osób płci 
żeńskiej (269 w wiosce i 142 
w majątku). Jak w każdej 
z miejscowości dzisiejszej 
gminy Krapkowice mieli-
śmy do czynienia z absolut-
ną większością katolików. 
Było ich tutaj 715 (487 na 
obszarze wiejskim i 228 na 
obszarze dworskim). Ponad-
to zliczono 26 ewangelików 
(20 na obszarze wiejskim i 
6 na obszarze dworskim). 
Ogólnie przyrost populacji 
był w ciągu trzech pokoleń 
3,5 krotny. 64 lata wcześniej 
Żywocice zamieszkiwało za-
ledwie 196 osób.

Opisywany obszar obej-
mował 907 hektarów, z 
których 586 przypadało na 
majątek, a 321 na wieś. Pola 
liczyły 679 hektarów (451 
na obszarze dworskim i 228 
na obszarze wiejskim), łąki 
i pastwiska 111 hektarów 
(58 na obszarze wiejskim i 
53 na obszarze dworskim), 
a lasy 9 hektarów (tutaj ca-
łość na obszarze dworskim). 
W miejscowości stały 163 
budynki (115 w wiosce i 
48 w majątku), z czego do-
kładnie 101 stanowiły domy 
mieszkalne (87 w wiosce i 
14 w majątku, z czego 3 w 
Ligocie).

Po pół tysiąca
Chyba najbardziej złożo-

na była sytuacja kolejnych w 
naszym rankingu Ściboro-
wic. Żeby uzyskać wynik dla 

dzisiejszego sołectwa należy 
dodać do siebie liczby miesz-
kańców Ściborowic-wsi, 
Jarczowic-wsi, Ściborowic-
-majątku oraz Jarczowic-ma-
jątku, a od wszystkiego odjąć 
liczbę mieszkańców wsi i 
majątku Borek. Ostatecznie 
zostajemy w ten sposób z 
liczbą 583 osoby. Z tego 366 
przypadało na Ściborowice, 
w tym 255 na wieś i 111 na 
majątek, a 217 na Jarczowi-
ce – w tym 178 na wieś (i tu 
jeszcze zawartych zostało 85 
mieszkańców Wesołej) i 39 
na majątek. Dla danych do-
tyczących płci i religii suma 
będzie nieco większa, gdyż 
nie sposób odliczyć Borku, 
którego w tych rubrykach 
nie wyszczególniono w ra-
porcie spisowym. Na oma-
wianym obszarze mieszkało 
349 mężczyzn. 257 z nich w 
Ściborowicach z Borkiem, z 
czego 193 na obszarze wiej-
skim, a 64 na obszarze dwor-
skim. 92 z nich w Jarczowi-
cach z Wesołą, z czego 74 na 
obszarze wiejskim, a 18 na 
obszarze dworskim. Kobiet 
było 410, z czego 285 w Ści-
borowicach z Borkiem (202 
na obszarze wiejskim i 83 na 
obszarze dworskim), a 125 
w Jarczowicach z Wesołą 
(104 na obszarze wiejskim i 
21 na obszarze dworskim). 
Znów najpopularniejszym 
wyznaniem był katolicyzm, 
miejscowa wspólnota liczyła 
739 dusz. Z tej liczby 526 
przypadało na Ściborowice 
z Borkiem (395 w wioskach 
i 131 w majątku), a 213 na 
Jarczowice z Wesołą (177 w 
wioskach i 36 w majątku). 

Ewangelików było 20 – 16 
w ściborowickim majątku, 
3 w jarczowickim majątku i 
jeden na obszarze wiejskim 
Jarczowic. Porównanie do 
1821 roku jest dosyć trudne. 
64 lata wcześniej bowiem 
również policzono Ścibo-
rowice razem z Borkiem. 
Wtedy obie wsie razem li-
czyły 201 dusz, czyli o 341 
mniej niż w spisie z 1885 
roku. Z kolei jeżeli chodzi 
o Jarczowice, to tuż po woj-
nach napoleońskich miały 
125 mieszkańców. Liczba 
ta wzrosła o 102, ale musi-
my wziąć pod uwagę, że w 
1821 Wesoła zliczona zo-
stała razem z Kromołowem. 
Mowa może być więc tylko 
o 17 zupełnie „nowych” 
mieszkańcach w samych 
Jarczowicach. Tym samym 
ta część dzisiejszego sołectwa 
Ściborowice jest skrawkiem 
gminy, który na przestrzeni 
XIX wieku rozwinął się naj-
słabiej.

Budynków było tutaj 
173, z czego 117 w Ścibo-
rowicach i Borku (91 na 
obszarze wiejskim i 26 na 
obszarze dworskim), a 56 w 
Jarczowicach i Wesołej (47 
na obszarze wiejskim i 9 na 

obszarze dworskim). Do-
mów mieszkalnych było 86, 
w tym 44 w Ściborowicach 
wsi, 9 w Ściborowicach ma-
jątku, 15 w Jarczowicach-w-
si, 3 w Jarczowicach-majątku 
oraz 15 w Wesołej. Całość 
zajmowała powierzchnię 
1287 hektarów. 899 hekta-
rów przypadało na Ściboro-
wice z Borkiem (w tym 689 
hektarów na majątek i 210 
hektarów na wsie), a 388 
hektarów na Jarczowice z 
Wesołą (w tym 348 hektarów 
na majątek i 40 hektarów na 
wsie). Pola obejmowały 666 
hektarów (487 hektarów dla 
Ściborowic z Borkiem, w 
tym 323 hektary dla mająt-
ku i 164 hektary dla wsi oraz 
179 hektarów dla Jarczowic 
z Wesołą, w tym 145 hekta-
rów dla majątku i 34 hektary 
dla wsi). Łąki i pastwiska 
zajmowały 63 hektary (56 
hektarów dla Ściborowic z 
Borkiem, w tym 33 hektary 
dla majątku i 23 hektary 

dla wsi oraz 7 hektarów dla 
Jarczowic z Wesołą, w tym 
5 hektarów dla majątku i 2 
hektary dla wsi). Wreszcie 
lasy obejmowały 498 hek-
tarów (311 hektarów dla 
Ściborowic z Borkiem, w 

tym 310 hektarów dla ma-
jątku i pojedynczy hektar dla 
wsi oraz 187 hektarów dla 
Jarczowic z Wesołą – tutaj 
całość należała do majątku.).

Ósme miejsce w naszej 
klasy�kacji zajmuje Steblów. 
Tym razem sytuacja jest 
jasna, miejscowość liczyła 
przed 139 laty dokładnie 
523 mieszkańców, w tym 
477 na obszarze wiejskim i 
46 na obszarze dworskim. 
Żadne dodatkowe obliczenia 
nie są tutaj wymagane. Osób 
płci męskiej było 270 (247 
we wsi i 23 w majątku), a 
płci żeńskiej 253 (230 w 
wiosce i 23 w majątku). 
Mamy więc do czynienia z 
największą miejscowością 
na terenie dzisiejszej gminy 
Krapkowice, gdzie było 
więcej mężczyzn niż kobiet. 
To naprawdę wyjątkowa sy-
tuacja dla wsi, które liczyły 
ponad setkę mieszkańców. 
Również jeżeli chodzi o 
sytuację wyznaniową, Ste-
blów był szczególny na tym 
terenie, gdyż cała miejscowa 
populacja była katolicka. 
Rozwój miejscowości w cią-
gu trzech ostatnich pokoleń 
był przeciętny jak na owe 
czasy – liczba ludności się 
podwoiła, w 1821 roku było 
tutaj 249 osób.

Steblów obejmował ob-
szar 471 hektarów, z czego 
297 hektarów przypadało na 
wieś, a 174 hektary na mają-
tek. Grunty orne zajmowały 
381 hektarów (255 hekta-
rów na wieś i 126 hektarów 
na majątek), łąki i pastwiska 
33 hektary (z czego 17 hek-
tarów przypadało na wieś a 
16 hektarów na majątek), a 
lasy 19 hektarów (całość była 
we władaniu majątku).

Dokończenie w najbliż-
szym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Łukasz Malkusz

Ściborowice i Borek na mapie wydanej w 1896 roku, 
11 lat po przeprowadzonym w Cesarstwie Niemiec-
kim spisie powszechnym.

Ile nas było 140 lat temu? Część II

Niespełna półtorej wieku temu wydany został Leksykon Gmin Prowincji Śląskiej. Zawiera on dane dotyczące śląskich miast i wsi, zebrane 
podczas spisu powszechnego, jaki odbył się w Cesarstwie Niemieckim 1 grudnia 1885 roku. Dzięki niemu możemy między innymi dokładnie 
odtworzyć, jak duże były wówczas miejscowości dzisiejszej gminy Krapkowice.

Liczba mieszkańców miejscowości dzisiejszej gminy 
Krapkowice według wyników spisu powszechnego z 
1 grudnia 1885 roku.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE, 
komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji na www.
investdom.pl, tel.77 466 50 
38, 666 312 818, 666 857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
komfortowe apartamenty z 
widokiem na Odrę, miesz-
kania od 59 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. BUDOWA ZA-
KOŃCZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO NO-
WEGO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel.77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z bal-
konami, o powierzchni 73 
m². Budowa w trakcie reali-
zacji, zakończenie IV kwartał 
2024r. Więcej informacji na 
www.nazuchow.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy w 
zabudowie szeregowej o po-
wierzchni 136.88 m², działki 
od 3 do 5 arów, stan dewe-
loperski. Więcej informacji 
na www.osiedledebowe.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

MIESZKANIA
• Górażdże, 40 m², kawa-
lerka, II piętro, piwnica, 
180 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15781)

• Krapkowice, 25 m², kawa-
lerka, III piętro, po remoncie, 
piwnica 185 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15816)

• Zdzieszowice, 44,8 m², 
2pkł, IV piętro, piwnica, 
199 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15688)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15215)

• Gogolin, 48.5 m², 2pkł, I 

piętro, piwnica, po remoncie, 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15820)

• Krapkowice - Otmęt, 64 
m², 4pkł, II piętro, balkon,  
359 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15914)

• Krapkowice, 97 m², 3pkł, 
I piętro, balkon, ogródek, 
DWA GARAŻE, 380 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15857)

• Krapkowice, 83 m², 3pkł, 
I piętro, piwnica, ogródek, 
do zamieszkania, 395 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15708)

DOMY
• Malnia, dom jednoro-
dzinny, 120 m², działka 18 
a, do kapitalnego remontu, 
215 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15735)

• Walce, dom jednorodzin-
ny, 178 m², działka 14 a, do 
remontu, 269 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14400)

• Pisarzowice, dom jedno-
rodzinny, 180 m², działka 36 
a, do remontu, 329 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, dom jednoro-
dzinny-bliźniak, 84 m², dział-
ka 3.6 a, do częściowego 
remontu, 375 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15756)

• Zdzieszowice, dom jedno-
rodzinny, 190 m², działka 5.3 
a, do remontu, 385 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15818)

• Rogów Opolski, dom jed-
norodzinny, 160 m², dział-
ka 18,5 a, do zamieszkania, 
590 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15915)

• Gogolin-Osiedle Dębowe, 
szeregówka, 136,88 m²,dział-
ka 3 a, stan deweloperski, 
620 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 8 
a, media blisko granicy, moż-
liwość powiększenia areału, 

72 180 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 10 a, 
media w granicy, 110 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin, budowlana, 7.8 a, 
media w granicy, 117 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 083 
283 (15744)

• Chorula, budowlana, 
12.5 a, media w granicy, 
175 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15728)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 11 a, 

media w granicy, 269 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowlano- usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 550 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)

• Gogolin,  teren przemysło-
wo-usługowy 2ha, media w 
granicy, 1 000 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(4856)

INNE
• Gogolin, budynek usłu-
gowy, 61 m²- cztery po-
mieszczenia, działka 9,75 a, 
395 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15870)
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Kalendarz można nabyć 
w sklepie muzycznym pro-
wadzonym przez Pawła, a 
także zamówić z dostawą. 
Inicjatywa ma na celu nie 
tylko podzielenie się pasją 
do fotogra�i i lotnictwa, ale 
także wsparcie potrzebującej 
rodziny.

– Chciałem, aby to la-
tanie miało jakiś cel i sens 
– opowiada Paweł – Jeżeli 
będzie duże zainteresowanie, 
to mam w planach wydać 
kolejny kalendarz w przy-
szłym roku– kończy.

Projekt Pawła to przy-
kład, jak pasja może stać 
się narzędziem do niesienia 

pomocy i inspirować innych 
do działania. 

(ag) fot. Paweł Wiencek

– Robiłem zdjęcia i wrzu-
całem je na FB. Zauważy-

łem, że wielu 
ludziom się 
to podobało, 
a niektórzy 
nawet pytali, 
kiedy znowu 
coś wrzucę – 
mówi Paweł 
W i e n c e k , 
autor ka-
lendarza – I 
jakoś tak w 
trakcie roku 
naszła mnie 
myśl, żeby na 
koniec roku 
zrobić kalen-
darz z tymi 
zdjęciami – 
dodaje.

P o m y s ł 
na stworzenie 
k a l enda r z a 

nabrał głęb-
szego wymia-

ru, kiedy Paweł dowiedział 
się o trudnej sytuacji małego 

chłopca – syna swojego ko-
legi muzyka. Dziecko cierpi 
na poważną chorobę, a każ-
da forma wsparcia jest dla 
rodziny niezwykle cenna. 

– Gdy okazało się, że 
choruje i każde wsparcie się 
dla nich liczy, to od razu 
kliknęło mi w głowie, żeby 
to jakoś połączyć – mówi Pa-
weł Wiencek – i tak powstał 
kalendarz – opowiada.

Efektem pracy Pawła 
jest wyjątkowy kalendarz z 
fotogra�ami lokalnych kra-
jobrazów. Ciekawostką jest 
fakt, że w kalendarzu braku-
je zdjęć zimowych.

– Nie ma tam zdjęć zi-
mowych, bo nie lubię zimy, 
a zimą nie latam – przyznaje 
Paweł Wiencek – więc w 
moim kalendarzu jest cały 
czas wiosna, lato i trochę 
jesieni – komentuje.

Wydarzenie miało 
miejsce w sobotę 7 grud-
nia. To właśnie wtedy od-
były się pierwsze rodzinne 
warsztaty zdobienia pier-
ników. Podczas spotkania 
nie zabrakło historii tego 
niezwykłego przysmaku. 
Na jaw wyszła również 
tradycyjna receptura prze-
kazana przez twórczynię 
ludową Teresę Kessler, 
którą można spotkać także 
w filii biblioteki w Dąb-
rówce Górnej. Kolorowe, 
barwione naturalnie lukry 
i ozdoby sprawiły, że każ-

dy z uczestników stworzył 
jedyny w swoim rodzaju 
barwny piernik w kształcie 
serca.  

(matt), fot. fb Miejska i 
Gminna Biblioteka Publiczna 

w Krapkowicach 

7 grudnia odbyły się pierwsze rodzinne warsztaty 
zdobienia pierników.

Pierniki, że aż palce lizać 
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Krapkowicach zamieniła się 
w wytwórnię tradycyjnych pyszności. Podczas międzypokoleniowego 
spotkania powstały tam wyjątkowe pierniki. 

Przez cały sezon lotniczy uwieczniał na 
zdjęciach uroki okolic.

Kalendarz prosto 
z chmur

Pasja, fotografia i chęć niesienia pomocy połączyły się w niezwykłym 
projekcie, którego autorem jest Paweł Wiencek. Mieszkaniec Malni, 
a zzamiłowania motoparalotniarz. Przez cały sezon lotniczy uwiecz-

niał na zdjęciach uroki okolicy, które później publikował na swoim 
profilu na Facebooku.

Chciałem, aby to latanie miało jakiś cel i sens.
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Na inaugurację rozgry-
wek męski team z Krapko-
wic przegrał w trzech setach 
z Uniwersytetem Opolskim, 
ale później było już tylko 
lepiej. W kolejce numer 
dwa nasz zespół uporał się z 
opolskim PKP Atak oddając 
rywalom zaledwie jedną par-
tię (21-25). W pozostałych 
PV Volley wygrywał kolejno 
25-21, 25-18 oraz 25-21. 
W trzecim podejściu do 
ligowych zmagań nasza dru-
żyna mierzyła się z AMS-em 
Opole i tym razem obyło 
się już bez jakichkolwiek 
strat, bo mecz zakończył się 
triumfem krapkowiczan 3-0.

Dobre wieści napłynęły 
z rozgrywek w seniorskiej 
III lidze kobiet. Tam, pod-
opieczne trenera Roberta 
Malka we własnej hali roz-
prawiły się 3-0 z chrząsto-
wickim Volleyem w setach 
do 19, 18 i 21 odnosząc tym 
samym premierowe zwycię-
stwo. Kluczem do wygranej 
pań z Krapkowic okazały się 
trudna zagrywka, dobra gra 
w obronie oraz niewielka 
ilość błędów własnych. W 
następnej rundzie spotkań, 

zaplanowanej na 4 stycznia 
2025 roku, do Krapkowic 
przyjedzie lider z Opola.

Pełną pulę w wojewódz-
kich rozgrywkach zgarnęły 
nasze kadetki. Wygrane 
w poszczególnych setach 
mówią same za siebie, kto 

dzielił i rządził na parkie-
cie. Krapkowiczanki ograły 
ekipę z Nysy dwukrotnie 
do 13 i raz do 15. Ich kolej-
nym przeciwnikiem będzie 
zespól z Brzegu, a mecz 
odbędzie się 21 grudnia w 
sali przeciwniczek.

Protokoły:

ATLANTIS OPOLSKA 
LIGA SIATKÓWKI

AMS Opole – PV Volley 
Krapkowice 0-3 

(15-25, 11-25, 19-25)

PV Volley Krapkowice: 
Piechota, Pawliczek, Jacków, 
Staszewski, Żok, Konieczny, 
Wotzka, Lipka, Nowicki, 
Kozok.

TABELA
1. AZS Uniwersytet Opolski 3 9
2. TS Teleintergra Opole  3 7
3. AZS Politechnika Opolska 3 7

4. PV Volley Krapkowice  3 6
5. PKP Atak Opole  3 5
6. AMS Opole  3 1
7. Drużyna Pierścienia  3 0
8. Elektryk Opole  3 0

OPOLSKA III LIGA 
KOBIET

PV Volley Krapkowice - 
Volley Chrząstowice 3-0 
(25-19, 25-18, 25-21)

PV Volley Krapko-
wice: Mientus, Ziobrow-
ska, Emerling, Oracz, 
Lis, Woźniak, Szatanik, 
Kamińska, Stramecka.  
Trener: Robert Malek.

TABELA
1. Akademia ECO UNI Opole 4 9 10-4
2. Volley Chrząstowice 4 6 7-7
3. PV Volley Krapkowice 4 3 3-9

OPOLSKA  
LIGA KADETEK

NTSK Nysa – PV Volley 
Krapkowice 0-3 

(13-25, 13-25, 15-25)
TABELA

1. Akademia ECO UNI Opole 11 33 33-0
2. Akademia ECO UNI II Opole 12 28 29-12
3. Jedynka Kluczbork 12 27 29-14
4. Sukces Komprachcice 12 26 28-15
5. PV Volley Krapkowice 12 15 18-24
6. Start Namysłów 12 10 14-28
7. I LO-WSHE Brzeg 11 9 10-26
8. ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 11 8 15-27
9. NTSK Nysa 11 0 3-33

(raul)

Grający w okręgówce 
gogolinianie tra�li na bardzo 
wymagającego przeciwnika 
– LZS Starowice Dolne. To 
aktualnie trzecia siła w opol-
skiej BS IV lidze i wciąż li-
cząca się w wyścigu o III ligę, 
bo do liderującej Polonii 
Nysa traci sześć punktów. W 
trzech do tej pory rozegra-
nych spotkaniach w ramach 
Pucharu Tysiąca Drużyn 
starowiczanie odprawiali 
Mechnice (6-0), Kuniów 
(5-0) oraz Bogacicę (3-2). 
Występujący szczebel niżej 
MKS po rundzie jesiennej 
zajmuje trzecią lokatę w 
grupie II i nie jest bez szans 
na wywalczenie promocji 
do elity seniorskich rozgry-
wek na Opolszczyźnie. W 
pucharze Gogolin elimino-
wał kolejno TOR Dobrzeń 
Wielki (4-0), Pogoń Prud-
nik (1-0) i LZS Walce (4-3). 
Zdecydowanym faworytem 
tej pary wydają się być pod-
opieczni Jakuba Reila, choć 
jak mawia stare piłkarskie 
porzekadło „puchary rządzą 

się swoimi prawami”. Go-
spodarzem tego ćwierć�nału 
będzie drużyna z miasta 
Karlika i Karolinki. – Czy to 
dla nas dobre losowanie? Z 
tych drużyn, które pozostały 
w grze każda, oprócz Namy-
słowa gra w wyższej lidze. 
Starowice to ciężki przeciw-
nik, ale zawsze jakieś szanse 
istnieją. W dodatku zagramy 
w Gogolinie, a to na pewno 
jest na plus. Startujemy z 
pozycji „underdoga”, lecz 
wszystko zwery�kuje boisko 
– zaznaczał Adam Sobek, 
szkoleniowiec MKS-u Go-
golin.

W delegacji pucharowy 
mecz rozegra Ruch Zdzie-
szowice. Finalistę poprzed-
niej edycji los skojarzył z li-
gowym rywalem z Większyc, 
a rzut okiem na dotychcza-
sowe dokonania obu ekip 
w lidze pozwala na stwier-
dzenie, że awans Porawia do 
kolejnej rundy byłby niespo-
dzianką. – Ogólnie jestem 
zadowolony z losowania, bo 
mogliśmy tra�ć na znacznie 

trudniejszego przeciwnika. 
Chcemy awansować do ko-
lejnej rundy, w której czekać 
będzie drużyna z Nysy lub 
Kluczborka. Dzisiaj jednak 
nie wybiegamy myślami tak 
daleko. Skupiamy się na naj-
bliższym meczu, w którym 

zrobimy wszystko by znaleźć 
się w kolejnej rundzie pu-
charowej drabinki – mówił 
trener drużyny z Rozwadz-
kiej, Adrian Pajączkowski. 

W ostatniej pucharowej 
parze Start Namysłów na 
własnym obiekcie podej-

mie Małąpanew Ozimek, a 
zwycięzca tego pojedynku 
zagra z triumfatorem pary 
Gogolin-Starowice. Mecze 
1/4 �nału wojewódzkiego 
Pucharu Polski zaplanowano 
na weekend 1-2 marca przy-
szłego roku, z wyjątkiem po-

tyczki Nysy z Kluczborkiem, 
która odbędzie się tydzień 
wcześniej, czyli 22 lutego. 
Powodem takiego stanu 
rzeczy jest fakt, że Betclic 
III liga, w której na co dzień 
grają kluczborczanie z po-
czątkiem marca inauguruje 
rundę wiosenną.

Pary 1/4 �nału wojewódz-
kiego Pucharu Polski

Start Namysłów – Mała-
panew Ozimek

MKS Gogolin – Staro-
wice Dolne

Po-Ra-Wie Większyce – 
Ruch Zdzieszowice

Polonia Nysa – MKS 
Kluczbork 

Pary 1/2 �nału wojewódz-
kiego Pucharu Polski

Start Namysłów/Mała-
panew Ozimek – MKS Go-
golin/LZS Starowice Dolne

Po-Ra-Wie Większyce/
Ruch Zdzieszowice - Polo-
nia Nysa/MKS Kluczbork 

(raul)

W pucharowym ćwierć�nale drużynę Tymoteusza Mizielskiego czeka arcytrudne 
zadanie.

Piłka nożna – Wojewódzki Puchar Polski

Znamy pucharowe pary
W siedzibie Opolskiego Związku Piłki Nożnej rozlosowano ćwierćfinałowe pary wojewódzkiego Pucharu Polski. W gronie ośmiu zespołów, które 
powalczą o awans do półfinału są dwie ekipy z naszego regionu: Ruch Zdzieszowice i MKS Gogolin.

Siatkówka

Punktowali pod siatką
W Atlantis Opolskiej Lidze Siatkówki męska drużyna PV Volley Krapkowice po raz drugi dopisała sobie komplet punktów. Krapkowiczanie do zera 
ograli ekipę AMS Opole i zajmują miejsce w ścisłej czołówce tabeli. Pierwszy sukces w rozgrywkach III ligi kobiet odniosły seniorki naszego klubu.

Męska drużyna seniorska PV Volley Krapkowice świętowała wygraną.
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Dla walczan nie był to 
spacerek, choć w każdym z 
trzech rozegranych setów to 
oni kontrolowali wydarzenia 
na parkiecie. Na otwarcie 
meczu zwyciężyli 25-20, by 
w drugiej partii wypaść jesz-
cze lepiej i ograć przeciwnika 
do 17. Najbardziej wyrówna-
ny przebieg miał trzeci i jak 
się później okazało ostatni 
set, w którym Impact ugrał 

23 „oczka”. SPS zaksięgo-
wał komplet punktów i po 
czterech meczach przewodzi 
ligowej stawce. Za plecami 
waleckiej drużyny stacjonuje 
Start Namysłów ze stratą 
dwóch punktów, ale namy-
słowianie mają o jedno spo-
tkanie rozegrane mniej. We 
wcześniejszych pojedynkach 
Walce w delegacji bez straty 
seta pokonały Zaksę II i strze-

leckiego Kronospana i uległy 
2-3 Startowi Namysłów. W 
następnej potyczce nasza 
drużyna ugości kędzierzynian 
(11 stycznia 2025 r.).

OPOLSKA III LIGA 
MĘŻCZYZN

TABELA
1. SPS Walce 4 10 11-3
2. Start Namysłów 3 8 9-2
3. ZAKSA II K-Koźle 3 6 6-3
4. AS Kronospan Strzelce Op. 6 0 0-18

(raul)

W obecnym sezonie 
Chespa Żywocice należy 
do ścisłej czołówki w lidze. 
W dziesięciu rozegranych 
spotkaniach nasz zespół 
zwyciężał siedmiokrotnie, 
notując przy tym dwa 
remisy i porażkę. Jedyną 
ekipą, której do tej pory 
udało się poskromić pod-
opiecznych trenera Karola 
Szczepanka był UKS Tu-
rawa. W poniedziałkowy 
wieczór sztuka ta nie udała 
się rezerwom Skarbka. 
Liderowi Chespa pozwo-
liła ugrać zaledwie dwa 
punkty, choć przebieg po-
szczególnych spotkań był 
niezwykle wyrównany.

Po pierwszych grach 
singlowych gospodarze 
prowadzili 3-1, dzięki 

wygranym 3-1 Michała 
Wodniaka z Jakubem Ję-
siekiem, 3-0 Patryka Ję-
drzejaka z Jakubem Kacz-
markiem oraz 3-0 Adama 
Linka z Pawłem Piechem. 
Kluczem do wygrania 
całego spotkania były po-
jedynki deblowe. W obu 
do ich rozstrzygnięcia 
potrzebnych było po pięć 
setów. W potyczce Linka w 
duecie z Leonem Krawczy-
kiem przeciwko Pawłowi 
Piechowi i Piotrowi Cza-
pucie goście prowadzili już 
2-1, lecz ambitny pościg 
naszych zakończył się tie-
-breakiem. W nim zespół 
ze Śląska  miał cztery piłki 
meczowe (!) i żadnej nie 
wykorzystał. Ostatecznie 
seta tego wygrali żywo-
ciczanie i cały mecz 3-2. 

Równie dramatyczny prze-
bieg miała konfrontacja 
Wodniaka „do spółki” z Ję-
drzejakiem. Po trzech par-
tiach bliżej zwycięstwa byli 
przyjezdni, którzy premie-
rową rozgrywkę przegrali 
7-11, ale w dwóch kolej-
nych byli górą wygrywając 
je kolejno do 6 i 7. Gracze 
Chespy zdołali doprowa-
dzić do remisu (11-5), 
by w decydującym boju 
przechylić szalę na swoją 
stronę triumfując do 6. 

  Po grach podwój-
nych gospodarzom bra-
kowało już tylko jednego 
zwycięstwa, by zainkaso-
wać komplet punktów w 
meczu. Udało się dołożyć 
jeszcze trzy, bo swoje w 
pozostałych grach poje-

 Siatkarze z Walec wejdą w nowy rok w dobrych humorach.

Siatkówka – III  liga mężczyzn

Podsumowali rok wygraną
Zwycięstwem za trzy punkty sportowe zmagania w roku 2024 za-

kończyli siatkarze trzecioligowego SPS-u Walce. Nasza drużyna we 
własnej sali pokonała 3-0 Impact Team i wskoczyła na fotel lidera.

Tenis stołowy – II liga

Lider jest z Żywocic!
To był absolutny hit drugoligowych rozgrywek. Dotychczasowy lider z Tarnowskich Gór przegrał wysoko wyjazdowy mecz z Chespą i ustąpił miejsca 
żywociczanom na czele ligowej stawki. W ekipie gospodarzy komplet zwycięstw odnieśli Adam Linek, Michał Wodniak i Patryk Jędrzejak.

dynczych zrobili jeszcze 
Linek (3-0 z Jęsiekiem), 
Wodniak (3-1 z Piechem) 
oraz Leon Krawczyk (3-1 
z Kaczmarkiem). Ekipa 
z Żywocic wygrała osta-
tecznie 8-2 i zluzowała na 
fotelu lidera swoich kon-
kurentów.  - Przed meczem 
wiedzieliśmy, że jesteśmy 
w stanie wygrać z drużyną 
z Tarnowskich Gór. Do 
meczu przystąpiliśmy w 
najsilniejszym składzie, 
w dodatku optymalnie 
przygotowani. Leon Kraw-
czyk był po tygodniowym 
zgrupowaniu w Ośrodku 
Szkoleniowym w Czecho-
wicach Dziedzicach, a ja 
w weekend grałem mecz 
ligowy we Włoszech, w 
którym wygrałem wszyst-
kie trzy spotkania. W 
ostatnich tygodniach licz-
bę treningów zwiększyli 
Michał Wodniak i Patryk 
Jędrzejak dlatego czuliśmy, 

że jesteśmy mocni. Atutem 
też była własna sala, na 
której zgromadziła się spo-
ra liczba publiczności, co 
jeszcze bardziej nas zmo-
tywowało – podsumował 
lider żywocickiej drużyny, 
Adam Linek.

Do zakończenia pierw-
szej rundy rozgrywek 
żywociczanom pozostało 
jeszcze wyjazdowe spotka-
nie z zamykającym tabelę 
zespołem z Polskiej Cere-
kwi. Ten mecz zakończył 
się jednak po zamknięciu 
tego numeru Tygodnika 
Krapkowickiego. 

Protokół:

Wodniak - Jęsiek 3:1 
(11:5, 6;11, 11:7,11:8)

Linek - Piech 3:0 (11:4, 
11:2, 11:3)

Wodniak - Piech 3:1 
(11:5, 11:5, 7;11, 13:11)

Linek - Jęsiek  3:0 (11:4, 
11:5, 11:8)

Jędrzejak - Kaczmarek 
3:0 (11:8, 11:7, 11:5)

Krawczyk - Czaputa 0:3 
(9:11, 8:11, 9;11)

J.Szczepanek - Czaputa 
0:3 (4:11, 2:11, 3:11)

Krawczyk - Kaczmarek 
3:1 (11:5, 11:4, 7;11, 11:7)

Linek/Krawczyk - Piech/
Czaputa 3:2 (5:11, 11:7, 
2:11, 11:9, 13:11)

Wodniak/Jędrzejak - Ję-
siek/Kaczmarek 3:2 (11:7, 
6:11, 7:11, 11:5, 11:6)

TABELA
1. Chespa Żywocice  10  16  62:38
2. Skarbek II Tarnowskie G. 10  14  58:42
3. GUKS Byczyna  11  14  61:49
4. UKS Turawa  11  13  60:50
5. KTS III Gliwice  11  12  55:55
6. Gwiazda Skrzyszów  11  11  56:54
7. Odra Kąty Opolskie  11  9  57:53
8. Naprzód II Borucin  11  9  53:57
9. Feniks Pyskowice  10  9  44:56
10. AKS Mikołów  11  8  48:62
11. Polonia Łaziska 11  7  44:66
12. Polska Cerekiew 10  6  42:58

(raul)

Tenisiści stołowi Chespy Żywocice mieli powody do radości po meczu z liderem.
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